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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redak^yi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszk ińsk ie j—Tel. 1672.
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu­

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przes tką pocztową 
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 .5 0 , kwartalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 5  kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za i-sxy 
raz, i ' 2 0  k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz k. lh 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, l i  Citś de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
L. i fi, Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 

W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska a. p. Swiderskiej.

Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
T o w a r z y s t w o  a r t y s t ó w  u k r a iń sk i c h  pod d y r e k c j ą  A K. SAKSAGAŃSKIEGO.

1.5-go sierpnia, po raz 140: 
w t-o.li aktach Karpi nlci-Karoho.

W nudo, rl.
„S  u ję ta ” , kum

W czwartek, d. 16-gu sierpnia nowa sztuka:
I) „ P a n n a  s z tu k a rk a  ,J, żart w a ch akt. A. Wol •dskiego. 2) K o n c e rt.

W jiiąiek J. 17 go sierpnia benefis artystki p. S. POPOWEJ:
„Z a  d w o m a  za jc iau n y ” , kom. w 4-ch akt. ze śpiewami i tańcami.

Staryckiegu.
Bilety są du nabycia. Początek o godz. 8 i pół wiecz.

Z Polskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki.
Komitet P. T. M. S. ma zaszczyt zawiadomić niniejszem osoby interesu­

jące się sekcyą muzyczną, że od cl. 16 sierpnia r. b. można się zapisywać na 
członków tejże s e k c j i  każdodziennie od g .  3  do 5 -e j  p o  poi. w mieszkaniu p. 
Marvi Leszczyńskiej, W.-Podwal na Nr aa. ni. 12. 2720— | — 1

KOMITET.

Kijowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że

W y ś c ig i
odbędą się w dnie 28 sierpnia I. 4, 9. 13, 16. 20, 23, 26 i 30 września 1907 r

Z a r z ą d  i R ad a N a d z o rc z a  
Z w ią z k u  W z a je m n e j P om ocy P ra c o w n ik ó w  stosownie do § 39 
statutu, zaprasza delegatów od grup Związku na nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie na d. 30 sierpnia r. b. w czwartek, o godz. 10 rano, w hotelu „Conti­

nental". ul. Mikołajewska Nr 5, w Kijowie.
P o rz ą d e k  d z ien n y :

1. Wybory przewodniczącego Zarządu Centralnego zamiast M. Raszewskie 
go, który opuszcza Kijów, dla objęcia posady dyrektora rafinery i w Czerkasach.

2. Wybory kandydata do zarządu zamiast S. Huskowskirgo, który wszedł 
do składu Zarządu w charakterze sekretarza.

3. Zatwierdzenie projektów statutów: a) kasy oszczędności, b) kasy p o ­
grzebowej i c) kasy Wzajemnej zapomogi na wypadek ^mierci.

4 Sprawozdanie zarządu z działalności Związku.
Uwaga. Podług § 39 statutu nadzwyczajne zgromadzenia delegaci;ic są pra­

womocne bez względu na ilość przybyłych Delegatów. 2729-2-1

I
K r e s z c z a t ik  N r  3 6 | wprost Luterańskiej

Witograf A. MIANOWSKIEGO 
otw arcie sezonu
w  so b o tę , d n ia  18-go s ie rp n ia .

W ie le  n o w o ś c i. 1.> 1 -„-1

POCZATKOWO-PRZYGOTOWAWCZA SZKOŁA

Z o f i i  Ż u k ie w ic z o w e ]
d la  d z ie c i W YŁĄCZNIE p o ls k ic h .

F u n d u kL e jo w ska  N r  2 6 , w  o fic y n ie .
Przyjmowanie dzieci ograniczone du 20 w klasie. Zapis od d. 5-go sier­

pnia w lokalu szkoły codziennie od g. 4-ej do g. 6-ej. Egzaminy wstępne od 
d. 20-go sierpnia. Lekeye rozpoczyntiją się od d. l-go września. 2613-„-6

P n c T iiI / iM A  i lT io n i do w 8 Pó ln e j n a u k i z  w ta s n e m i. Prze- 
■ U O fc U K U J U  l l Ł l C u l  chodzić można kursy klas: I, II, III i V-ej. Można 
urządzić zbiorowe lekeye polskiego języka, historyi polskiej, a także francus­
kiego i niemieckiego, gimnastyki, robót ręcznych, | f n rnQ |jq  R a i l /n u ic l /o  

W ło d z im ie rs k a  N r  3 , dom własny, i \U ll lu l ld  D dJI \ l inoM >
Bod wyżej wymienionym adresem można zasięgnąć infomiacyi o proje­

ktowanym od jesieni roku bieżącego 2631-10-1

zakładzie froeblowskim.

W sierpniu bieżącego roku otwarta zostanie w Kamieńcu Podolskim
prywatna 7-kl. szkoła realna z prawami szkół rządowych realnych.
Tymczasowo, do ceasu odpowiedniego ogłoszenia, będą przyjmowane pro­

śby tylko do klas: p rz y g o to w a w c z e j, p ie rw s z e j i d ru g ie j.
Prośby należy podawać lub przesyłać pocztą pod adresem d-ra Ma

zinga, Karuir niec-Bod. Nowy Plan. Bliższych inform uyi udziela codziennie
osobiście założyciel szkoły od g. 12-ej do 2 ej po poi Na odpowiedź listowną
należy dołączać 7-kop. markę. Program można nabywać w księgarni Lachma-
nowicza lub też u założyciela szkoły W>-go |. M a z in g a . Wstępne egzami- 
lia zaczynają Mę d. 25-go sierpnia o g. 9-ej zrana przy szkole realnej Nowy 

Plan róg ulicy Moskiewskiej i Wysokiej. 2(>79-„-3

O g ró d  K lu b u  C y k lis tó w  (K re s z c z a t ik  N r  2 9 )
od dnia 30 czerwca 1907 r. c o d z ie n n ie

K O N C E R T  orkiestry włościańskiej, aais-.-ło
pod K. NAMYSŁOWSKIEGO.

Składającej się z 60 osób. Początek o podz. 8 i pół w. 
W e jś c ie  kop. 3 5 . Ucząca się młodzież ko p . 2 0 .

Północne
T-w o Żeglugi Parow ej

AGENCYA KIJOWSKA,
K r e s z c z a t ik  N r  25  T e le fo n u  119 i 1501.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić pp. ekspedyujących towary w kie­
runku bezpośredniej komunikaeyi Kaukasko-Żakaspijskiej, że od d. 15-go sier­
pnia Północne Towarzystwo Żeglugi Barowej włączone zostanie do bezpośredniej

Zakaspijskiej, (patrz Zbiór taryf Ros. dróg żel. Nr 1912)
Od powyższej daty Towarzystwo przyjmuje towary w ęe'u ekspedyowania ich

w oznaczonym kierunku. 2706—5—2

K R E S ZC ZA TIK  N r  3 9 , w p ro s t  u l. F u n d u k le jo w s k ie j

IIN IEZ W Y K L A  NOWOŚĆ I I  

THE EXTRA Iflfft”■ ■ ł Ł  l f l t f  t y l k o  d l a  d o r o s ł y c h .
Obrazy do wynajęcia, ^oczątek demonstracji o g. 6 w., koniec o g. 12 w nocy.

W magazynie W. S. Epekczicz
K R E S ZC ZA TIK  N r  25 .

od d. 16 -go  s i e i  

pnia w/znaczona

I V  wprost poczty

w yp rzed aż
CENY STA ŁE.

z rabatem od eon 
nominaln vch 

2 0 -  5 0 ,.
2709-10-2

Depot
DE

J% dc Uuzc et fU s.
Zaopairzony we wszelkie wyborowe gatunki win, pierwszorzędnych euro­

pejskich domów.
KIJÓW, Mikołajewska Nr 4. Telefon Nr 954 27ii-„-2

Jutro wyścigi
P o c z ą te k  o g o d z . I po pot. 2096-„-21

Cdmuiu) O staszew ski HODOWLA NASION w Nowosiółce 
poe/,.,tel., kol. Włodzimierz-Wol.,

poleca własnej hodowli zboża selekcyjne,czyszczone na c e n try fu d z e :  
Zyto „ F e liz ” , — nowość—po 4 rb. pud; P e tk u s k ie  2 rb. 25 k. 
Pszenica S ą u a re -h e a d  jfto 2 rb. 50 kop. za pud; Ba r a t k a  

„ Z o fk a ” , T r y u m f o ś c is ty  i G e n e a lo g ic zn a  b ia ta
po 2 rb. 25 k. za pud.

Pszenice nieselekcyjne: P u ia w k a , B a n a tk a  z w y k ła  i G ene­
a lo g ic z n a  g ła d k a  po 1 i-h. 75  p. za pud z dostawą na 
st. Kowel Nadw. dr. żel. bez worka, za gotówkę.

Zboże dobrze oczyszczone, ale n ie c e n try fu g o w a n e  o 25 kop 
taniej na pudzie.

Cenniki innych nasion na żądanie bezpłatnie. 2496 13-13|

Z A P R O S Z E N I E
Centralnego Zarządu Towarzystwa p n. „Związek oficyaiistów. pracują­
cych w rolnictwie i przemyśle rolnym na Rusi“, zatwierdzonego w dniu 
15 listopada 1906 r. za Nr 27. na Nadzwyczajne Zebranie Delegatów, 
mające się odbyć d. 29 sierpnia 1907 r. o godz. 10-ej zrana w iokaiu 
Kijowskiego Klubu miejskiego (róg Proreznej i Muzykalnego zaułka Nr I).

PROGRAM POSIEDZENIA:
1. Zagajenie posiedzenia motywujące zwołanie nadzwyczajnego zebrania 

delegatów.
2. Wybór Brzewodnicząeego zebrania, dwóch jego assesorów i dwóch 

sekretarzy.
3. Sprawdzenie prawomocności zebrania i pełnomocnictw delegatów.
4. Odczytanie protokulów zebrań Komitetu Nadzorczego, Komitetu Orga­

nizacyjnego, Komisy i Rewizyjnej, Zarządu Centralnego^ .Sądu Rozjemczego i 
Sądu Honorowego. "

5 . Sprawozdanie Zarządu Centralnego.
(>. Brzedstawienie wszystkich instrukcji  i projektów opracowanych przez 

Komisye i przyjętych przez Komitet Organizacyjny.
7. Rozpatrzenie t Ts fawy Kasy Bogrzebowej, Ustawy Bibliotecznej, Pro­

jektu Asekuracji od nieszczęśliwych wypadków oraz na śmierć lub dożycie, 
Projektu Kasy Oszczędnościowej i t. d. oraz Projektów wznoszonych przez ró 
żne Oddziały lub poszczególnych członków. 

h. Rozpatrzenie zmiany ustawy:
a) Zmiany, proponowane w opłatach członków1 Popierających i Pro­

tektorów (§ 3).
b) Zmiany proponowane odnośnie do normy procentowej (§ 62).
c) Zmiany §§ 86 i 87, tyczące się powiększenia iiości członków Są­

du Honorowego i Rozjemczego.
d) Inne wnioski, tyczące się zmiany Ustawy, przedstawione przez 

członków'.
9. Wybory częściowe:

a) Wyoranie jednego członka Sądu Honorowego, 
o) Wybór zastępcy Zarządzającego Biurem Pośrednictwa Pracy, a

wrazie odmowy p. Wojciechowskiego zająć opuszczone przez p. Jawoi- 
sltiego stanowisko, wybranie Zarządzającego Biurem Pośrednictwa Pracy.
10. Określenie stosunku względem Towarzystwa Wzajemnej Pomocy,

Stowarzyszenia Leśników i Agronomów i Związku Cukrowników.
Uwaga. Koszta przejazdu delegatów do Kijowa ponoszą Oddziały z wła­

snych środków lub sami delegaci—chyba że w tym względzie za­
padnie inna decyzya na zebraniu delegatów. 2664—3—2

Najlepsza naturalna mineralna woda
nieustępująca Innym wodom

jak ipolinaris, Bniner, 
Gishuibler etc.

Obstalunki przyjmują się: 
wieś Żytniki, poczt. st. Mu- 
rowane-Kuryłowce, Pod. g 

Za 100 but. '/ ,  litr. zapa­
kowanych na st. kol.„Kotiu- 
żany“ P-Z. d r — II rb .40  k., 
50 but — 5 rb. 70 k.

nagrodzona na wystawie 
yw Warszawie w 1902 r, (

2508-1017

K ijo w s k ie  T o w a rz y s tw o  S a ­
m o p o m o cy  k o b ie t  urządza w pa­
ździerniku r. b. w Kijowie wystawę 
prac kobiecych (literatury, sztuk pla­
stycznych, muzyki i pracy ręcznej), 
zaprasza chcących wziąć udział o za­
komunikowanie pod adresem: Kijów, 
Wielka Żytomierska Nr 18, m. 10.

22*47 — 6 — 5

M a ją te k  D u d z ic zo
w gub. Mińskiej, w pow. Rzeczyckim, 
6 w. od st. Mozyrz kol. Poleskich i 16 
wiorst od spławnąj rzeki Prypeci, do 
wydzierżawienia od d. l-go kwietnia 
1908 r. dwa folwarki z gorzelnią, zabu­
dowaniami, domem mieszkalnym i na­
sionami. Sadyby i ogrodów 12 dz., zie­
mi ornej 500 dziesięcin, łąk 1,240 dz. 
Szczegóły listownie: gub. Mińska, pocz. 
Jurewicza, maj. Barnard w. Aleksander 
Horwatt. 2669-3-2

Dr Czerniak, %
Kub. od g. 1—2 . Svfil., wen., skór. 
nUm. ploow. , włos. Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin, dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świefc!.), Róntgen. 
Radium Masaż twarzy. Analizy.

2107-.-37

Do dzisiejszego numeru dla prenume­
ratorów miejscowych dołącza sie za­
wiadomienie p. Zofii Żukiewiczowej o 
otwarciu szkoły dla dzieci polskich.

K A L E N D A  R Z .

15 (.’-)) śroii.i — Wnlebowzięolr N M. P.
16 (291 Czwarte:,- — Rocha.
17 (30) i ć y . i k  — Miroua.
18 \.';ll Suliota - j ' i i r a in u  B. W. 
to (1 j N ie d o e h i  -  M a r ja n a .
20 (2) Puniadi.  — Boruardn Op.
21 e p  Wior(-k — Joanny .

Sofijowska prywatna lecznica
lekarzy specyalistów

Sofijowska Nr 21 , Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu­
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia rnamek, usługi, masaż

szczepienie ospy. 2066—100—22

Biblioteka miejtka: ud 8 do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od b do i

Socyalizm 
a patryotyzm.
Na siódmym międzynarodowym kon­

gresie socjalistów w Stuttgarcie  w 
czasie rozpraw o militaryzmie, mają­
cych na celu ustalenie zasad, których 
ma się trzymać proletaryat wszystkich 
krajów na wypadek wojny, wyłoniła 
się nagle niespodziewana kwoslya - -  
patryotyzmu.

Okazało się, że maksymy Manifestu 
Koni unistycznego w rodzaju, że „Ro­
botnicy nie mają ojczyzny... Nie mo­
żna im odebrać tego, cz^po nie mają... 
Narodowe właściwości i przeciwień­
stwa znikają coraz bardziej już z roz­
wojem burżuazyi...1' i t. d. i t. d., są 
to zasady bardzo przydające się dla 
manifestów, aie nie mające nic wspól­
nego z życiem, albowiem „żadna do­
ktryna—pisze zupełnie słusznie „Słowo 
Polskie"—nie zmieni tego faktu, że 
przeciętny Francuz operuje innemi ka- 
tegoryami myśli, mówi innym języ­
kiem, posiada inne przyzwyczajenia i 
wyobrażenia, niż Anglik lub Włoch i 
że życie ludzkie rozgrywa się w g ru ­
pach, które tworzą łączące i przenika­
jące się nawzajem, ale bądź co bądź 
odrębne U.U narodowe. Żaden też 
frazes me jest dość silny, aby zdołał 
w szerokich warstwach ludu wytępić 
doszczętnie uczucie wspólności pew­
nych wierzeń, tradycyi, przesądów, na- 
fayknień i interesów' z tą grupą, do 
której wskutek swego pochodzenia i 
wychowania należą. Wystarczy pier­
wsze lepsze silniejsze wstrząśnienie, 
aby uczucie to, tłumione systemutyoz 
nie przez agitacyę, odezwało się w du­
szy, uwydatniło się świadomym czy 
nieświadomym odruchem czynu i prze­
ciwstawiło się doktrynie o solidarności 
międzynarodowej".

Słuszność powyższych założeń dobi­
tnie stwierdził kor.gres stuttgarcki, 
gdzie ta kwestya wyrasta pod wpły­
wem rezołucyi socyalistów francuskich, 
domagającej się od robotników soeya 
listycznych wszystkich krajów użycia 
wszelkich środków', któveby uniem o­
żliwiły rządom prowadzenie wojny, a 
jaao najskuteczniejsze z tych środków, 
wymieniającej — strajk powszechny 
bunt wojskowy.

Hałaśliwa i pełna cynizmu przemo­
wa Hervó’go, który rezolueyę powyższą

na kongresie uzasadniał. ; ■•!■ ■,■ J .-. • n. 
botnikom w imię ideałów międzynaro­
dowych zdradzać własną ojczyznę, roz­
budziła w duszach obayah • słuchaczów 
przytłumiane uczucie narodowe. My 
buntu wtsjakowego nie chcemy! — 0- 
świadezyji Belgiiczyej. My nie zorga­
nizujemy w razie wojny strajku — za­
pewnił Rosyanin Plechanow. My w ra­
zie zaczeoki sami chwycimy za broń, 
aby wypędzić z kraju nieprzyjaciela!... 
woła Włoch Ferri. A Babel wygłosi! 
mowę, w której zapewnił, że Herce, 
utrzymując, iż ojczyzna jest ojczyzną 
ii tylko klas pracujących i stąd prole­
tarya t  niema z nią nic wspólnego — 
myli się i błądzi. Wielka bowiem je­
szcze k\, . stya do kogn należy ojczyzna. 
Życie kuituralne — zdaniem Bebla — 
może się r .zw ijać tylko na podstawie 
mowy ojczystej i na gruncie narodo­
wym.

„Spójrzcie ty i ku — woial mówca— 
na Austryę i na walkę Polaków o ich 
narodowość. 1 w Rosyi sprawra naro­
dowości musi jeszcze kiedvś stanąć na 
porządku dziennym (Róża Luksemburg 
zaprzecza). Każdy naród, który znaj­
duje się pod panowaniem obcem, gdy­
by mu to Danowanie pod innemi wzglę­
dami nawet przynosiło korzyści, pod­
nosi się przecież całą masą do walki 
o wyzwolenie, odkładając wszelkie inne 
cele na bok. Alzacya i Lotaryngia 
opierały się całą siłą oderwaniu ich od 
Francyi, z którą od czasów7 rewolucyi 
tak ściśle się pomimo różniej języ­
kowej zrosły kulturalnie. Myśl Her- 
vć go, że dla proletaryatu bjiuby obo- 
jętnem, czy Niemcy podbiłyby Fran- 
cyę, czy Francya Niemcy—jest absur­
dem (potakiwania i wołania: to nie jest 
nawet żadna myśl). Tak, rzeczywiście, 
to jes t  nie do pomyślenia. Gdyby 
Hervć spróbował urzeczywistnić swoją 
naukę w praktyce, jego właśni rodacy 
kopaliby go z pogardą nogami".

Wbrew więc woli wszystkich za­
pewne członków kongresu socjalis ty­
cznego, francuski wniosek, obrażający 
uczucia narodowe, wywołał płomienny 
wybuch i m anifestację pairyotyczną.

Czy nasi robotnicy dowiedzą się 
o rem?...

Marianus.

Przegląd polityczny
(Święta wojna w Marokko. — Trudne połołenie 
Francyi. —  Islam i jego rola dziejowa. — Prozo- 
Ittyzm i daniu. — Agitator aitym ilitarny. — Hor- 

ve contra Bebe!.)

Nie ma już dzis wątpliwości, że za­
czyna się położenie Francuzów w Ma­
rokko pogarszać: wojska hiszpańskie
nie biorą udziału w odparciu coraz li­
czniejszych ataków Kabylów, wuj 4; a 
francuskie walczą bohatersko, lecz są 
nieliczne i może przyjść chwila, w któ­
rej nie potrafią oprzeć się nawale sfa- 
naiyzowanych szczepów. A  tymczasem 
z południa nadchodzą wiadomości o 
ogłoszeniu nowego sułtana z Marekesz, 
starszego brata dzisiejszego szeryfa
Abdnl Aaisa, dotychczasowego namie­
stnika sułtańskiego wt południowej pro- 
wincyi Marekesz-Muley Hassan Maho- 
meda. Tak więc w dwu „świętych" 
stolicach Maghrebu jest obecnie dwu 
sułtanów- zastępców Proroka, Aodul 
Azis wr Fezie i Muley Hassan w Ma­
rekesz: jeden dyplomatyzujący z repre­
zentantami mocarstw europejskich w 
Tangerze, drugi ogłaszający „świętą
wojnę" przeciw niewiernym. Muley
Hassan ruszył z 6,000 wojsic regular­
nych, z arm atam i i wyborną jazdą ka- 
bylską pod Casablanca, gdzie n ieba­
wem może przyjść do krwrawego s tar­
cia.

I znów, jak przed laty, jak przed 
wiekami świat europejski zachodni sta­
je przed starym problemem, któremu 
na imię: Islam. Synowie Azyi przesie­
dleni na północne krainy Afryki z re­
sztkami cywilizacyi byzantyńskiej i n o ­
w y m  nabytkami kultury mauryUń- 
skiej, zagarnęli cale południowi- 1
wschodnie wybrzeże morza Śródzie­
mnego od Bosforu po przez Tunis, 
Alger i Marokko, do Atlasu po Fez i 
głośną dziś Casablanca.

Już nieraz przychodziło Francyi s ta ­
czać wralkę z Islamem. W Afryce św ię­
ty Ludwik, syn Hiszpanki i przez po- 
łowę rodak Cyda, staczał pierwsze buje 
z Islamem, potem Ludwik XIV. potem 
Napoleon w Egipcie podjął tradycyę 
wojen z Islamem Lecz dopiero V  
XIX. wieku mogła Francya pochwalić 
się stanówczem zwycięstwem, zabrała 
przed 77 laty Alger, przed 25 laty Tu­
nis, dziś przychodzi kolej na Marokko. 
Francya jest obecnie wszędzie w Afry­
ce w bezpośredniej styczności z Isla­
mem, albo wprost żyje i panuje nad 
Islamem. W Senegalu i nad ' rzeką 
Niger, nau jeziorem Tsad i pod Tam
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buktu w Algerze, w Tunisie, aż po 
piaski Fahary, wszędzie naprzeciw Al- 
laha staje F ran c ja .  F rancya  wzięła 
dziedzictwo cesarstwa Rzymskiego, 
Kartageny, Maurytanów, Arabów i in. 
Rzeczpospulita francuska staje znów 
przed wielkim problemem walki i pa­
nowania nad Islamem.

Islam staje przed światem znów w 
swej strasznej grozie, dziś w tajem ni­
czej i mało zbadanej ziemi Maghrebu, 
ju tro  może w Egipcie. Azyi i przypo­
mina się światu cywilizowanemu jako 
groźna potęga, wcale nie złamana, wy­
wierająca szczególniejszy urok na 
wszystkie ludy od Fezu do Kairu i od 
Konstantynopola po Jeruzalem i dalej 
po brzegi Indyi i po za Indyami po 
ilimaiaye, aż do owych 20 milionów 
Chińczyków wyznania muzułmańskie­
go. gdzie Islam rywalizuje zwycięsko 
z religią (jakid \louni. Islam jest 'dziś 
jeszcze rtligią, podbijającą ludy i zdo­
bywającą nowych na tysiące j 'miliony 
liczących sie prozelitów: wszędzie prze­
lewa się przez swe stare granice, a 
granica jego to kolebka ludzkości i 
dzisiejszej cywilizacyi. Od 400 lat pa­
nuje w Europie nad Bosforem i pomi­
mo wszelkich wysiłków nie dał jeszcze 
dotąd się wyrzucić. W Afryce Islam 
czyni nowe podboje a biało ubrany 
marabut odbywa misye wśród czarnych 
czcicieli fetyszów i zdobywa nowych 
prozelitów. A wszyscy wyznawcy Isla­
mu, ci z Konstantynopola i ci z Ma- 
rokko, z Azyi i z Afryki, osiedleni i 
koczujący, miejscy i nomadzi, ci co 
swe modły wywołują w ruoszeach i ci, 
co na pustyni są, na piaskach klęczą, 
w turbanach, fazach, stambuikach, czy 
w algerskieh pandurach, uzbrojeni w 
miecze, czy szable, czy jatagany, w 
karawanach przebiegający pustynie, 
czy na studyach uniwersyteckich w 
benewic lub w 1’Ecole des Sciences po- 
litigues  w Paryżu, wszyscy mają oczy 
zwrócone w jedno miejsce jedyne, 
święte na ziemi, gdzie żył prorok i 
gdzie spoczywają jego zwłoki, miejsce, 
którego nie widziało oko niewiernego, 
ku Mt-cce i Medynie, skąd wyszli oj­
cowie i dokąd powracają synowie.

AUah ukbar — Bóg jest wielki, a 
świat się dzieli na dwie części: Bar-ei- 
fslam , zamieszkały przez Islam, lub 
Dar-el-harb, kraj walki, kraj niewier­
nych, który należy zdobyć. Najbie­
dniejszy derwisz je s t  misyonarzem, 
uleman — wojownikiem, a sułtan — 
zastępcą Proroka. Można źle wróżyć 
wyprawie marokańskiej, jeżeli świętą 
wojnę obwołają nie tylko w Marakesz, 
lecz i w Fezie i Tangerze.

Przed Francyą staje zadanie ciężkie, 
które musi być w interesie cywilizacyi 
zachodniej spełnione przez gabinet so- 
cyalistyczno-radykalny, jak było speł- 
uione przez Ludwika Filipa, Napoleona, 
Ludwika XIV* i Ludwika świętego.

Francuzi zawsze odznaczali się tem, 
że umieli z każdej zasady politycznej 
wyciągnąć ostateczne logiczne konse- 
kwencyc. To też i w obecnej rozpra­
wie na socyabstycznyin kongresie mię­
dzynarodowym w Stuttgarcie Francuzi 
poszli znacznie dalej, niż chcieli n ie­
mieccy aranżerowie socyalizmu. Przy­
kładem mowa H em ego  w odpowiedzi Be- 
blowi w I komisyi do sprawy military- 
zmu.

P. Herve, głośny agitator antynilli- 
tarny miał odwagę przedstawić swą 
tezę w całej jaskrawości i naraził się 
na zupełne potępienie Bebla i niemie- 
ekich koryfeuszów socyalizmu. Za to 
p. Hervć wypowiedział krytykę socyali­
zmu niemieckiego, jakiej żaden burżu- 
azyjny mówca nie powstydziłby się. 
„Nie wiem—mówił p. I ł e m —czy nie­
miecki sztab generalny w Berlinie śle­
dzi moją agitacyę z wielkim interesem 
radością, ale jedno wiem: nie tylko moi 
przyjaciele, lecz cały świat socyalisty- 
czny ze zdziwieniem spogląda na sta­
nowisko, jakie niemiecka socyalna-de- 
mokracya zajęła Wobec militaryzmu. 
Jak im  to sposobem we Francyi rozwi­
nął się ruch antymilitarny. Było to w 
czasie najgorętszych dni rewolucyi ro­
syjskiej, kiedy pruskie bagnety miały 
już wystąpić do akcyi przeciw rewolu­
cyi. Wówczas we Francyi na wszy­
stkich ustach było jedno pytanie: Co 
zrobi niemiecki socyalizm? I poczęli­
śmy się we Francyi obawiać, że nie 
zrobi nic, że będzie odwoływać się „do 
moralnego znaczenia 3 milionów so- 
cyalistycznych głosów, które rzuci na 
szalę'*. Słowa te wywołały powszechną 
wesołość. A Herve mówił dalej: „W te­
dy przyszła straszna chwila napięcia 
stosunków z Niemcami, chwila przed 
wojną z powodu sprawy marokańskiej, 
kiedy w Niemczech szalała furya wo­
jenna. I znów pytaliśmy się we F ran­
cyi, co zrobi niemiecki socyalizm na 
wypadek wojny z Francyą i dowiedzie­
liśmy się, że rzuci moralną wartość 
3 milionów głosów socyalistycznycn na 
szalę wypadków. Od Bebla dowiedzia­
no się w Amsterdamie, że socyalistom 
jes t  zupełnie obojętnem, czy monarchia 
pruska czy francuska republika. I nie­
zawodnie tak jest; ojczyzna bowiem 
jest dojną krową kapitalistów, jest m a­
cochą proletaryuszów. Bebel Jpowie- 
dziuł w Amsterdamie, że to pruskie 
bagnety przyniosły Francyi Republikę. 
Ale d. 14 lipca, szturm na Tuilłiery, 
rewolucyę lutową i marcową nie pru­
skie bagnety robiły. Niemiecki socya­
lizm jest niczem innem, tylko maszyną 
do głosowania i do zbierania pieniędzy. 
Kartkami głosowania chcecie świat zdo­
bywać! Ale co zrobicie, jak Prusacy 
napadną Francyą? Powiedzcie prawdę, 
ale nie mówcie metafizycznie ani dya- 
lektycznie, mówcie szczerze i otwarcie. 
Socyaliści niemieccy nie mają dziś od­
wagi, boją się więzienia, k a r -  poprostu 
są to poczciwi, zadowoleni i syci fili- 
strzy, to nie są żadni rewolucyoniści “

w.

Ciekawy dokument.
Prawie jednocześnie ze zjazdem ba- 

katystyeznym  w Bydgoszczy, a w prze­
dedniu nowych względem żywiołu pol­
skiego represyi, rząd pruski wydał 
sprawozdanie z IzynnoSci komisyi ko-

lonizaoyjnej p. t.: „Zwanzig Jcihre deu- 
ischer K nlturarbeit. Tdtigkeit nad  Auf-  
gaben neup/eussich tr Kdlonisntion in  
W estpreussen w id  Posen 1886—1906u.

Sprawozdanie powyższe ma na celu 
uspokojenie opinii niemieckiej, k tóra w 
ostatnich czasach poczęła się zwracać 
przeciw komisyi kolonizacyjnej i jes t  
zarazem dalszym apelem do kieszeni— 
patryotów.

Za 450 milionów, wyasygnowanych 
dotąd na cele kolonizacyjne, dowiadu­
jem y się w sprawozdaniu, utworzono 
przedewszystkiem olbrzymi aparat biu­
rokratyczny, obejmujący 44 urzędników 
wyższych i 538 niższych, t. j. około 600 
ludzi dobrze płatnych, kłórzy nie dziw, 
że wszelkiemi siłami starają się pod­
trzymać racyę bytu dalszego istnienia 
tej afery.

Co do praktycznych wyników kolo- 
nizacyi, z powyższego memoryału oka­
zuje się, że za ogólhą sumę wydanych 
doiącl 300 milionów m arek nabyto do 
końca 1907 r 590 większych majątków 
ziemskich z obszarem 306,000 hekla- 
rów oraz 398 gospodarstw włościań­
skich, obejmujących 20,00u hektarów. 
Razem więc nabyto 326,000 hektarów, 
czyli około 58 mil kwadratowych zie­
mi. Z nabytych większych obszarów, 
kupiono od Polaków 17'>, a ot! Niemców 
406 m ajątków . Z mniejszych gospo­
darstw nabyto od włościan polskich 166, 
a od Niemców 984. Resztę przyjęto od 
fiskusa domen państwowych. Inaczej 
mówiąc 70 procent majątków dostar­
czyli komisyi po niesłychanie wysokich 
cenach właściciele Niemieccy i to tłó- 
maczy dlaczego agraryusze Niemieccy 
Wschodnich Kresów są tak zagorzały­
mi zwolennikami komisyi koloniza­
cyjnej.

Stwierdziwszy następnie, zc pienią­
dze wydane na kolonizacyę ożyv iły 
tamtejsze stosunki ekonomiczne, że 
działalność komisyi nie wpłynęła by­
najmniej na spolonizowanie miast, to 
ludność polska, wyrzucana z ziem' 
idzie szukać zarobku w Niemczech 
i daje okręgom fabrycznym potrzebne­
go, a taniego robotnika, sprawozdanie, 
jako na jedyne  złe  wskazuje na nad­
zwyczajne wzmaganie się cen ziemi.

Z tego już  wynika—czytamy dalej w 
memoryale— że komisya kolonizacyjna 
nie może przerwać tej swojej „błogiej" 
działalności, gdyż to od razu wstrzy­
małoby cały ten pomyślny rozwój. Po­
nieważ atoli podaż ziemi na rzecz ko­
misyi kolonizacyjnej zmniejsza się po­
woli, podaż zaś z rąk polskich niemal 
ustała zupełnie, rząd musi wynaleźć 
inne drogi i sposoby uzyskania tam 
ziemi dla stale wzrastającego napływu 
kolonistów.

Jest to więc zapowiedź nowej usta­
wy kolonizacyjnej, a zapewne ustawy 
o wywłaszczeniu Polaków.

„Wyżej wspomniane sprawozdanie 
rządu pruskiego — pisze „Kuryer Po­
znański'*—nabiera szerszego polityczne­
go znaczenia przez to, żc rzącl pruski 
w szeroko nakreślonym obrazie przed­
stawia walkę rasową żywiołu germ ań­
skiego z polskim, począwszy od kolo- 
nizacyi Fryderyka II, k tóry  razem z 
Rosyą i Austryą dokonał pierwszego 
rozbioru Polski.

Już w r. 1779, a więc w 6 lat po 
pierwszym rozbiorze Polski, wydał on 
rozkaz gabinetowy, aby się w zajętych 
dzielnicach polskich— „uprzątnąć z ho­
łotą polską i wprowadzić do nich wię­
cej niemieckich ludzi**. Wprowadził 
też do zabranych dzielnic razem 200 
tysięcy Niemców. Komisya koloniza­
cyjna prowadzi dzieło Fryderyka II da­
lej. Około 12,000 rodzili niemieckich 
osiedliła na 60,000 hektarów ziemi i 
powiększyła liczbę Niemców w polskich 
okolicach mniej więcej o 80,000 dusz“.

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Prawdziwi Rosyanie r  Polskiej-Ma­
cierzy. W arszawska „Epoka" donosi, 
że jeden z dziennikarzy warszawskich 
rozmawiał z przywódcą warszawskiego 
oddziału prawdziwych Rosyan w spra­
wie Polskiej Macierzy Szkolnej. Poglą­
dy wypowiedziane przez tego prawdzi­
wego Rosyanina rzucają światło na sto­
sunek sfer reakcyjnych do polskiej 
instytucyi oświatowej.

Co do polskiej kwestyi szkolnej— po­
wiedział przywódca prawdziwych Ro­
syan — w społeczeństwie rosyjskiem 
istnieją 3 różne prądy: kadeci i skrajna 
lewica domagają się, aby w Królestwie 
Polskiem szkoła, nie wyłączając rządo­
wej, była polską. Październikowcy i 
inne umiarkowane żywioły rosyjskie 
twierdzą, że szkoła rządowa w Lróle- 
siwie musi być rosyjską, lecz wzamian 
Polacy powinni mieć nieograniczone 
prawo organizowania prywatnych szkół 
polskich. My zaś — ciągnął dalej roz­
mówca — zwolennicy „Związku narodu 
rosyjskiego** uważamy za konieczne, 

język rosyjski na  kresach miał t<* 
samo znaczenie jak i w centrum  Ce­
sarstwa, t. j. że szkoła wszędzie musi 
być wyłącznie rosyjską. Twierdzimy, 
że Polska Macierz Szkolna, która w 
przeciągu krótkiego czasu założyła cały 
szereg szkół polskich, jest szkodliwą 
dla interesów rosyjskiej państwowości.

„Związek narodu rosyjsKiego'*— we­
dług słow jego przywódcy—prędzej zgo- 
dziłoy się na szkołę wyższą polską (ro­
zumie się prywatną), niż na  szkołę 
niższą, ponieważ „Związek*' zgadza się 
z tym uczonym anglikiem, który spra­
wę oświaty ludowej porównywał z sze­
rokim fundamentem piramidy, której 
zaostrzony wierzchołek stanowi dopiero 
szkoła wyższa.

Jeżeli polskie szkolnictwo niższe roz­
wija się, cały gmach polskiej' narodo­
wej oświaty ludowej będzie miał zdro­
wy fundam ent, przeciwnie, uniwersytet 
polski bez niższej szkoły byłby jak 
budynek bez fundamentu i musiałby 
runąć.

Według mnie - -  zakończył zainterpe- 
lowany — nie trzeba szukać żadnych 
nieistniejącyoh dowodów winy, lecz po­
winno się szczerze i otwarcie powie­

dzieć, że istnienie P. M. S. uważamy 
szkodliwe dla interesów rosyjskich, a 
zatem instytucyę tę będziemy prześla­
dowali.

Politechnika warszawska. Mianowa­
ny dyrektorem politechniki dońskiej 
profesor uniwersytetu warszawskiego 
Zinin, wyjeżdża 29 b. m. do Nowoczer- 
kaska. w raz  z nim wyjeżdżają: dy ­
rektor politechniki warszawskiej Dejcz, 
dziekan Bewad, profesorowie Kuku- 
szew, Sołonina, laborant Pospiełow, 
mechanik Woltman i bibliotekarz Su- 
dylkowski, a z kancelaryi sekretarz 
rady i zarządu Konaszynskij i buchal­
ter Radziwański: nadto wyjeżdża bu­
downiczy Rogójski. Personel powyższy 
za wyjątkiem p. Rogójskiego będzie 
stanowił radę nowego instytutu. Przyj­
mowanie próśb rozpocznie się 4 września.

Po zorganizowaniu insty tu tu  mini- 
sterymn przemysłu i handlu wyznaczy 
dodatkową grupę profesorów z poli­
techniki warszawskiej, którzy powinni 
udać się do Nowoczerkaska. Do czasu 
rozstrzygnięcia przez Dumę państwową 
kwestyi zasadniczej w sDrawie wyż­
szych uczelni w Królestwie Polskiem, 
część profesorów pozostanie w Warsza­
wie, a cały zarząd nad majątkiem i 
gmachami poli techniki warszawskiej 
ma objąć profesor Jupatow.

Za kordonem.
Narodowe znieprawienie inteligrncy .

„Kur. Poznańskiemu** donoszą z Byd­
goszczy o uroczystościach niemieckich 
hakatystów takie szczegóły:

„Smutno zaznaczyć, iż w pochodzie 
niedzielnym wśród tysięcy polakożer­
czej tłuszczy udział brały całe setki 
Polaków bydgoskich, a przybrane w 
zieleń domy i powiewające z nicli cho­
rągwie pruskie najwymowniej świad­
czyły o poczuciu polskiem właścicieli— 
poważnej liczby kupców i przemysłow­
ców Polaków, chcących widocznie i na 
zewnątrz zadokumentować radość swą 
z powodu zjazdu hakatystycznego w 
Bydgoszczy. Otóż owoce ospałości i 
gnuśności inteligencyi naszej, otóż owo­
ce cichej _ ich pracy! Tak dalece już 
zdeprawował serca i um ysły zły przy­
kład, jak i  dawały i dają niższym war­
stwom właśnie te sfery, które od Boga 
samego miały obowiązek przodowania 
w poczuciu narodowem i szerzeniu 
oświaty społecznej.

Jeśli ludzie, należący, a raczej po­
wiem zaliczający się do inteligencyi, 
w niemieckie święta i uroczystości 
pruskie lojalne swe uczucia dokumen­
tują za pomocą rzęsistych lluminacyij 
jedynie z obawy ewentualnych stra t 
materyalnych, lub w oczekiwaniu ty tu ­
łów i orderów, jeśli to czynią ludzie 
niezależni zupełnie, zaliczający się do 
śmietanki społecz .ej, to nie dziwić się 
wreszcie mniej uświadomionym, jeśli 
jeszcze o krok dalej się posuną i lojal­
ność swą zadokumentują chooby wobec 
samych hakatystów.

Tylko pies iiże ręce swego oprawcy! 
W ostatnich latach w Bydgoszczy szla­
chetniejsze na ogół zapanowały prądy, 
wszędzie widać zarodki przyszłych zdo­
byczy społecznych. A jeśli ci, co do­
tąd stoją na uboczu lub wrogo patrzą 
na budujący się gm ach społeczny i w 
przyszłości braterskiej nie udzielą nam 
dłoni—dla Bydgoszczy lepsza zajaśnieje 
przyszłość—i bez nich. a choćby mimo 
nich!“

Z życia rosyjskiego.

Liga oświatowa. W  m arcu roku bie­
żącego zalegalizowana została jak w ia ­
domo, Liga oświatowa. Pomimo swego 
krótkiego istnienia Liga zdążyła się już 
najzupełniej ukonstytuować i przygo­
towała sporo materyałów dotyczących 
oświaty ludowej. Bliższe Informaćjp 
o celach i zadaniach tej instytucyi o- 
światowej i jej działalności podaje 
„Riecz“. Uzytamy tam: Celem Ligi 
je s t  szerokie współdziałanie szerzeniu 
oświaty w całej Rosyi. W  zakres jej 
działania wchodzi zarówno wykształce­
nie ogólne — niższe, średnie i wyższe, 
jak i tak zwane nauczanie pozaszkolne. 
Osiągnięcie tego celu jest możliwem 
tylko przy juknajszerszem rozpowsze­
chnianiu idei ligi oraz jej programu. 
Zdając sobie dokładnie z tego sprawę, 
zarząd Ligi postanowił w najbliższej 
przyszłości zająć się organizac-yą auto­
nomicznych towarzystw oświatowych, 
oraz wciągnięciem do wspólnej pracy 
wszystkich istniejących już w niektó­
rych miejscowościach towarzystw i or- 
ganizacyi, mających za zadanie szerze­
nie oświaty.

W  tym celu Liga zwróciła się do 
wielu prowincyonalnych działaczy spo­
łecznych z okólnikiem, zapraszającym 
wszystkich współczujących zadaniom 
Ligi do okazywania pomocy w organi­
zowaniu miejscowych towarzystw oś­
wiatowych z tem, aby natychm iast 
można było zająć się wyjaśnieniem 
ogólnych i miejscowych potrzeb szkoły, 
opracowaniem typu jej, oraz planu or- 
ganizacyi całego szkolnego i poza 
szkolnego nauczania.

Zarząd Ligi wypracował już ustawę, 
gwarantującą miejscowym towarzy­
stwom oświatowym swobodną pracę 
na zasadach autonomicznych. Towar 
rzystwa miejscowe dla podtrzymy­
wania związku z Ligą płacą na jej 
rzecz po 25 kop. od każdego członka 
swego. Każde T-wo ma swój statut, 
który w miarę możności, winien być 
zbliżony do normalnej ustawy Ligi.

Najwyższą instancyą Ligi i jedno ­
cześnie ogniwem łączącem L’gę z pro- 
wincyonalnemi towarzystwami są peryo- 
oyczne zjazdy delegackie, na które 
każde T-wo wysyła po jednym dele­
gacie. Towarzystwa liczące bardzo 
wielu członków,'wysyłąją po 1 delega­
cie od każdych 500 członków.

Dotychczas utworzono następujące 
komisye: i) do organizacyi i wyszu­
kiwania środków na akademię pedago­
giczną Ligi oświatowej: -2) do spraw 
reformy prawodawstwa szkolnego; 3) 
do spraw wypracowaniu selcolnyoł pro­
gramów normalnyoh; 4) do spraw 
unormowania stosunków wzajemnych

szkoły i rodziny i 5) komisyę biblio­
teczną.

Pierwsza komisya opracowała już 
projekt akademii i wniosła go na za­
twierdzenie ministestwa oświaty. Ko­
misya do spraw prawodawczych opra­
cowała już projekt powszechnego na­
uczania. Ostatni projekt był przyjęty 
przez parlamentarną frakcyę partyi 
wolności ludu i wniesiony do drugiej 
Dumy państwowej.

Wolne T-wo ekonomiczne pragnąc 
przyjść Lidze z pomocą, postanowiło 
oddać do rozporządzenia jej bibliotekę 
byłego komitetu „gramotnosti**.

W  końcu sierpnia Liga przenosi sie 
do własnego lokalu, (W . Koniuszenna
1) jaki ofiarował jej bezpłatnie na trzy 
lata p. A. Lszakow. W lokalu tym 
umieszczoną również zostanie biblio­
teka.

Zarząd Ligi zajęty je s t  obecnie roz­
syłaniem ouezw i statutów, oraz wy­
pracowywaniem uchwały o pierwszym 
wszechrosyjskim zjeździe działaczy o- 
światowych.

Sprawa 55-ciu b. pos.ow do Dumy. 
Obecnie wyjaśniły się ostatecznie losy 
sprawy 55-ciu b. posłów do drugiej 
Dumy państwowej. Sprawa ta rozpo­
znawana będzie przez sąd zwyczajny, 
nie zaś przez karny  sąd Najwyższy. 
Nadanie takiego kierunku tej sprawie, 
jak donosi „Tuwariszcz** wynikło z te­
go powodu, iż oddanie wspomnianych 
55-ciu posłów pod sąd nastąpiło y, po­
rządku, przewidzianym przez ustawę o 
Dumie. Według brzmienia tej ustawy 
li tylko za zgodą Dum.y może być od­
dany pod karny sąd Najwyższy poseł 
do Dumy. W danym wypadku waru- 
■ ek ten nie został zachowany. Dumę 
bowiem rozwiązano.

Skutkiem zapadłego postanowienia 
nie oddawania wspomnianych posłów 
pod sąd wojenny, sprawę skierowano 
do petersburskiej izby sądowej z udzia­
łem przedstawicieli stanów. Istnieje 
przypuszczenie, iż sprawa ta  będzie 
rozpoznawaną na jesieni w r. b. i ukoń­
czona zostanie przea otwarciem trzeciej 
Dumy państwowej.

Zakaz zamieszkania duch. Tichwin 
skiemu w Moskwie. W  „Now. \Vr.“ 
czytamy: Zważywszy, że obecność duch. 
Tichwinskiego w uniwersytecie mo­
skiewskim będzie przeszkodą w prawi­
dłowym biegu zajęć akademickich wo­
bec jawnego należenia jego do partyi 
socyal-rewohicyjnej, naczelnik m. Mo­
skwy uznaje za niemożliwe przebywa­
nie duch. Tichwinskiego w Moskwie.

Naczelnik m. Moskwy wobec Związ­
ków zawodowych. Dnia 11 sierpnia, 
jak  pisze „Now. W r.“, zjawiła się de- 
putacya od robotników drukarni mo­
skiewskich do naczelnika m. Moskwy 
z prośbą o pozwolenie na wznowienie 
działalności zamkniętego Związku pra­
cowników drukarskich. Naczelnik m. 
Moskwy odpowiedział im, iż z półtora­
rocznej działalności Związku przeko­
nał się, że Związek przynosi tylko 
szkodę robotnikom i ich roazinom, po­
nieważ zamiast dostarczania pracy ro­
botnikom, organizował strajki, ucze­
stniczył w walce politycznej i pchał w 
objęcia głodu, chcących pracować. 
Prócz tego naczelnik m. Moskwy wy­
raził powątpiewanie, że deputacya wy­
powiada istotne życzenia wszystkich 
robotników, ponieważ robotnicy nieje­
dnokrotnie prosili naczelnika m. Mo­
skwy o zamknięcie Związku i o wy­
bawienie ich rodzin od skutków wpły­
wów rozkładowych Związku. Wobec 
tego naczelnik miasta nigdy nie zgo­
dzi się na wznowienie działalności 
Związku. Robotnicy jednak w dal­
szym ciągu twierdzili, że Związek jes t  
potrzebny, ponieważ jest on regulato­
rem stosunków pomiędzy pracodawca­
mi a pracowniKami. Na to odpowie­
dział naczelnik miasta, że on weźmie 
na siebie obowiązek regulowania n ie­
porozumień pomiędzy pracownikami 
a pracodawcami i daje słowo, żc te 
nieporozumienia on lepiej załagodzi od 
Związku. Celem osiągnięcia tego, po 
zwala robotnikom zgłaszać się do nie­
go w każdej porze i zgadza się na od­
bycie ogólnej narady delegatów robo­
tników wszystkich drukarni w oDecno- 
ści urzędnika policyjnego na zasadzie 
prawa z d. 4 marca o zebraniach.

Z Finfandyi.
Sprawa naczelnika poczty w Finlan- 

dyi, Jamalajnieny, pociągniętego do 
odpowiedzialności sądowej przez aboski 
hufgericht za utworzenie w czasie spra­
wowania rządów wFiniandyi przez ge- 
nerał-gubernatora Bobrykowa, na po­
czcie finlandzkiej „czarnego gabinetu**, 
oraz za konfiskowanie korespondcncyi 
zwyczajnej i poleconej, weszła obecnie 
w nową fazę. Jak  donosi „Russkoje 
Słowo**, sprawą tą zainteresował się 
minister spraw wewnętrznych, które­
mu według prawa z 1890 r., podlegają 
instytucyę pocztowe w Finlandyi i za­
żądał materyałów, dotyczących sprawy 
Jamalajnieny. Obecnie pełniący obowią­
zki generał-gubernatora Bekman, na 
podstawie rozporządzenia premiera Sto- 
łypina, zalnterpelował prokuratora, z 
czyjego rozporządzenia i na podstawie 
jakiego prawa fiskał stanu Albrecht 
dokonał rewizyi w lokalu zarządu po­
czty w Helsingforsie i zabrał znajdu­
jące się na strychu skonfiskowane li­
sty i inne posyłki i rozesłał je adresa­
tom. Prokurator zaś ze swej strony 
zażądał wyjaśnień od f’skała stanu 
Albrechta.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

( Z  p is m  i od  k o re sp o n d e n tó w .)

—  Królewleo, czernigow sinej gub. D nia  27 
lipca  1907 roku  około godziny 4-ej po południu  
odebrał  sobie tu ta j  życie przez powieszenie  M i­
kołaj Kotlarow. Zmarłego do teg» czynu roz­
paczliwego popchnęły  n iesnask i  rodzinne.

—  Humań. Zostai  zatw ierdzony  budżet miej­
ski na rok  1907. Ogólna su m a  dochodów wy­
nosi 33,702 rb. £0 kop. UT tem: 1) podatek

aństwowy od n ieruchom ości—305,000 rb.; 2) 
.w iadoc tw a  przemysłowo, handlow e i tak ie  samo 
bile ty zapomoga od rządu  w zamian za podatok

od patentów, pod a tek  od r e s tau ra cy i— 6,360 rb. 
70 kop.; 3) poda tek  od powozów osób p ryw a­
tnych — 290 rb.; 4) poda tek  no tarya lny— 3,666 
rb. 50 kop.; 5) od majętności i dz ierżaw  m ie j­
skich — 32,354 rb. 82 kop.; 6) od rzeźni miej­
skich — 2,550 rb.; 7) zapomoga rządow a  m ia ­
s tu  na wydadki, poiączone z rozlokowaniem 
wojsk • 3.522 rb. 18 kop. (w tę  sumę wchodzi 
poda tek  procentowy od jw łaśc ic ie l i  n ieruchom o­
ści w kwocie 500 rb.); 8) kary  i grzywny — 
658 rb.; zaległości z la t  zeszłych 3 800 rb. Ogól­
na  suma rozchodów wynosi 83.702 rb. 20 kop. 
W  tem: 1) u t rzym anie  instytucyi m inisterstwa 
spraw wewnętrznych - -  1,834 rb.: 2) u trzym a­
nie  zarządu miejskiego i sądu sierocego — 
13,785 rb. 22 kop.; 3) k w a te ry  d la  wojska i
żandarm ery i  — 6,786 r b . '29  kop.; 4) polieya — 
11,925 rb. -U kop.: 51 s traż  ogniowa — 8,650
rb. 56 kop.; 6) u rządzen io  m ias ta  — 13,311 rb.;
7) wodociąg 1,000 rb.: 8) insty tucyę  naukow e— 
12,289 rb.; 9) zapom oga T-wu dobroczynności— 
225 rb 10) instv tucvc lecznicze — 6.182 rb.; 11) 
podatek  państwowy i ziomski od nieruchomości 
miejskich -530 rb. 8 hop.; 12) u trzym anie  n ie ru ­
chomości m ie jsk ich—1.802 rb. 94 kop.; 13) po­
krycie  d ługów — 3.777 rb. 70 kop.: .14) wydatki 
różno— 1,510 rb.

— Z pow. kaniowskiego donoszą nam, żo w 
pierwszych dniach s ie rp m a  nieznani  złoczyńcy 
podpali l i  w leśniczówce W ygrąjowskiej szopę, w 
której stało zam knięte  na noc bydło i konie. 
Ogień tak  szybko się rozszerzył,  że nie mogło 
być mowy o jak im ko lw iek  ra tunku .  Panuje  przy­
puszczenie. że podpalenia  tego dokonano przez 
zemstę.

— Kary administracyjne. O cncra ł-guberna to r  
kra ju  Foł.-Zacli . A. Suchumliuow* skazał włościan 
wsi Babin, pow. l ipuwieckicgo: Iw an a  T c k lu k a  
i M ikołaja  Kociarę ,  którzy przeszkadzał' służbie 
fo lw arku  p. Ja roszyńsk iego  ochraniać  posiewy od 
spasan ia  bydłem, na  1 miesiąc aresztu.

W łościanie wsi Trylisy,  pow. ezchryńskiego, 
Mikołaj Wozolc, Teólan  Diadenko i włościauiu 
wsi Sosnówki Grzegorz Pawłowski skazani zo­
stali za przekroczenie  rozporządzenia  obowiązu­
jącego z d. 24 czerwca 14*0-1 r. również na  1 m ie­
siąc aresztu.

— Informacye o stanie urodzaju zbiera obe­
cnie, z polecenia  m in is te rs tw a  spraw w ew n ę­
trznych. guberu ia lna  komisya do sp raw  włościań­
skich.

— delegowanie. Starszy  urzędnik do poruczeń 
spccyalnycn, Łosznowskij,  zostr ł  wydelegowany 
Drzcż g u berna to ra  kijowskiego do powiatu  luinań- 
>kiego w celu  zbadania  n iektórych kwestyi, zwią­
zanych z urządzeniem  gospodarki włościańskiej 
na pod stawie Ukazu Najwyższego z d. 9 l is topa­
da  1900 r.

—  Sprostowanie. W N r.  183 pism a naszego 
w rubryce  [K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a*  pow. mo- 
uylowski wydrukowano: sw m ąją tku  p. Jadw ig i  
Szymuwskiej i, powiuo być <-w m ają tku pani 
J a d w ig i  Sumowskięj.-;  podpisano: (K azim ierz  
Boloszczyc», powinno być «Ju s ty n  Boleszczyc*: 
co h im ejszem  prostujemy.

Ze sfer kościelnych.
Na szpaltach naszych pism codzień 

czytamy o skandalicznych zajściach 
antyklerykalnycn we Włoszech. Wia­
domości te czerpane są z pism żydow- 
sko-liberalnych wiedeńskich i berliń­
skich, które fałszywe światła rzucają 
na zakony i całą pracę chrzęścijańsko- 
społeczną. Otóż podburzane przez an ty ­
katolickie gazety, roznamietnione tłu­
my rzucają się na księży, ba nawet na 
biskupów i kardynałów, znieważając 
ich słowem i czynem, poopalają ko 
ścwły... A rząd? Rząd nie jest zdolny 
stłumić agitacyi, na którego czele stoją 
znani nieprzyjaciele Kościoła, z k tóry­
mi w życiu polityeznem liczyć się musi. 
Stąd ta zgoła niezrozumiała dla nas 
słabość organów rządowych wobec roz­
bestwionej tłuszczy, stąd ta nochopnośe 
do rewizyi zakładów przez duchownych 
kierowanych, stąd wreszcie ta wstrze­
mięźliwość wobec rozszalałej prasy, 
święcącej dziś we Włoszech prawdziwe 
orgie. Nie rząd, lecz sami katolicy, już 
we Włoszech zorganizowani, kontragita- 
cyą zdołali uśmierzyć przeciwników, dla 
któryeh niema nic świętego, lecz fei 
m en t wre. A co najwięcej w owym 
momencie pomogło do uciszenia rozhu­
kanych fal nienawiści, to zdaje się, 
odwołanie przez Ojca św. licznie już za­
powiedzianych pielgrzymek z okazji ju ­
bileuszu przygotowanych. Ks. D. B. nie 
wniknął w intpresa ogołu i gwarancyę 
bezpieczeństwa pielgrzymów, gdy n a ­
wołując w „Dzień. Kij.“ do pielgrzymki 
dyecezyalnej, powiada: „przeciwnie, po­
dobne objawy niechęci wrogów Ko­
ścioła ku Stolicy Ap., tembardziej skła­
niają nas do zaznaczenia St. Ap na­
szych sympatyi i pokazania naszą piel­
grzymką, żeśmy dziećmi Kościoła w 
doli i niedoli “ i t. d. To piękne uczu­
cia, lecz pielgrzymki wtenczas oblegać 
będą tron i wyrażać swą „sympatyę** 
Stolicy Apostolskiej, kiedy Ojciec św. 
zniesie zakaz. Skóro tego niema, mo­
żemy się przygotować, lecz Drzestąpić 
wiecznych bram Rzymu nie wypada.

Wybory do Dumy państwowej.
—  Pow. olgooolski. Do list prawy- 

borców tego powiatu zostały zapisane 
kobiety, posiadające w powiecie n ieru­
chomości, bez oznaczenia, która z nich 
dała pełnomocnictwo osobom, wskaza­
nym w ordynacyi wyborczej. Wobec 
tego ilość pravryborców ści.śfe nie mo­
że być określona. Ogólna ilość ich — 
73, w tem kobiet 21 Obszar ziemi, 
posiadany przez nich wynosi 112,618 
dziesięciu 1,326 sążni (w tera w ręku 
kobiet 30,836 dzies. 2.031 sąż.i. W li­
czbie tej Polaków je s t  47; posiadają 
oni 65,782 dzies. 519 sąż. ziemi (12 ro­
lek posiada przeszło 14,883 dzies. 811 
sąż.), Rosyan 25 z -46,836 dzies. 807 s. 
(Rosyanek 10 posiada 15,953 dzies. 
1,220 sąż.). W zjeździe przygotowa­
wczym drobnych właścicieli ziemskich 
przyjmuje udział 130 prawyborców z 
7,408 dzies. 1,152-sąż. fio kobiet po­
siada 601 dzies. 2,335 sąż.). W tem 
Polaków jest 13 z 800 dzies. 279 sąż. 
ziemi (10 Polek posiada 601 dz. 2,335 
ziemi), Rosyan l i  z 529 dzies. 715 sąż., 
księży 3 z  60 dzies. 1,866 sąż. i du­
chownych prawosławnych 106 z 6,018 
dzies. 692 sąz. ziemi. Przygotowawczy 
zjazd drobnych właścicieli ziemskich 
obiera do powiatowego Zjazdu prawy- 
borców 49 pełnomocników. Na zjeździć 
tym  Polacy posiadają 5 cenzusów, Ro­
syanie — 3 cenzusy, duchowni prawo­
sławni — 40 cenzusów (1 cenzus przy 
podziale s traconj). Naieży przypuszczać, 
że podziału na narodowości .w pow. 
olgopolskim nie będzie, gdyż zwiększył 
by on tylko siły Polaków.. Mimo wię­
kszości Polaków w kuryj większej po­
siadłości ziemskiej, nawet w takim ra ­
zie (przy wyodrębnieniu duchowień­

stwa prawosławnego w odrębną kuryę) 
w powiatowym zjeździe prawyborców 
przewaga będzie na stronie Rosyan 
(na 47 -j- 5 = |  52 Polaków, »5 -|- 40 
-j- 3 =  68 Rosyan). Powiatowy zjazd 
prawyborców pow. olgopolskiego obie­
ra 5 wyborców. W zjazdach powiato­
wych prawyborców miejskich przyj­
mują udział: w I-ym zjeździe 464 pra­
wyborców,, w II-im 3,008. Większość 
stanowią Żydzi. Pierwsza kurya  obie­
ra 1 wyborcę, druga — 1 wyborcę.

— Pow. mohylowski. Do list prawy- 
borczych powiatu mohylowskiego zapi­
sano 67 jirawyborców z ogólnym obsza­
rem ziemi 64,325 dzies. 1,100 sąż. 30 
Polaków posiada 28,604 dzies. 2,318 s., 
31 Rosyan — 35,720 dzies. 1,182 sąż. 
ziemi. VV przygotowanym zieżdzie dro­
bnych właścicieli ziemskich przyjmuje 
udział 209 osób, z ogólnym obszarem 
ziemi 9,560 dzies., 1,361 sąż. ziemi. 
W liczbie tej 38 Polaków posiada 584 
dzies. 2,017 sąż., 58 Rosyan — 1,178 
dzies. (114 sąż., 9 księży — 214 dzies. 
1,629 sąż. i 104 duchownych prawo- 
sławnych — 7,582 dzies. l ,90l sąż. 
Zjazd przygotowawczy obiera do zjazdu 
powiatowego właścicieli ziemskich 65 
pełnomocników. Na 7 cenzusów ro ­
syjskich i 50 cenzusów duchowieństwa 
prawosławnego, Polacy posiadają zale­
dwie 5 cenzusów. Ten fakt wraz z 
większością Rosyan wśród większych 
właścicieli ziemskich zapewnia im sta­
nowczą przewragę w powiatowym zje­
ździe prawyborczym. Zjazd ten obiera 
do zjazdu gubernialnego 5 wyborców-

Do zjazdów powiatowych prawybor­
ców miejskich, pow. mohylowski wy­
syła: do I-go zjazdu 333 prawyborców. 
do U-go — 4225. Większość ich sta, 
nowią Żydzi, f sza kurya wysyła 2 wy­
borców, Il-ga — 1 wyborcę do zjazdu 
gubernialnego.

— Komisya gubernialna do spraw wy­
borczych KijowsKa komisya gubernial­
na do spraw wyborczych zacznie fun- 
keyonować od jutra, 16 sierpnia. Po­
siedzenia jej będą się odbywały w 
miarę napływania materyału. Dotych­
czas nadesłano z powiatów zaledwie 
kilka skarg  na niezapisanic do listy. 
Mieści się komisya w lokalu sądu 0 - 
kręgowego.

— Powiat bracławski. Do list pow. 
bracławskiego zapisano 35 prawybor 
ców z kury i większości ziemskiej z 
ogólnym obszarem ziemi 49,8io dzies. 
2232 sąż. W liczbie tej 22 Polaków 
posiada 30,124 dzies. 1,368 sąż. i 13 
Rosyan — 19,686 dzies. 36 sąż. ziemi. 
W przygotowawczym zjeździe drobnych 
właścicieli ziemskich przyjmuje udział 
187 osób z 9,016 dzies. 672 sąż. ziemi. 
Według narodowości dzielą się oni na 
'20 Polaków z 866 dzies. 1920 sąż. zie­
mi,, 45 Rosyan z 775 dzies. 648 sąż., 
1 Żyd z 1S53G sąż., 5 księży z 143 
dzies. 912 sąż., 115 popów z 7,1.98 
dzies. 192 sąż. i 1 pastor ewangielicki 
(Niemirów) z 38 dzies. 384 sąż. ziemi. 
Przygotowawczy zjazd drobnych wła­
ścicieli ziemskich obiera do zjazdu uo 
pełnomocników. Między poszczególnemi 
kategoryami cenzusy wyborcze dzielą 
się, jak następuje: Polacy posiadają o 
cenzusów, Rosyanie—5 cenzusów, duch. 
prawosławni — 47 cenzusów. W te 11 
sposób pełnomocnicy, obrani większo­
ścią głosów duchowieństwa prawosław­
nego na powiatowym zjeździe właści­
cieli ziemskich przeważą szalę zwyeię 
stwa na stronę Rosyan. Powiatowy 
zjazd właścicieli ziemskich obiera do 
zjazdu gubernialnego 9 wyborców.

W zjazdach powiatowych prawybor­
ców miejskich przy rnuje udział: w I 
zjeździe 384 prawyborców,, w II 2907 
pr. Większość stanowią Żydzi, i ku ­
rya miejska obiera 1 wyborcę, d ruga— 
tyleż.

—  Depesza w>ce-ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie wyborów do Du­
my państwowej. P. gubernator kijow­
ski otrzymał wczoraj od wice-nrlnistra 
spraw wewnętrznych Kryżanowskiego 
depeszę treści następującej:

1) Rooomicy miasta Kijowa winni 
brać udział w wyborach do Dumy 
państwowej nie w kury i robotniczej, 
ja k  przedtem, lecz stosownie do w y­
magań art. 42 ordynacyi wyborczej 
na prawach ogólnych, przysługujących 
wyborcom m. Kijowa, a więc powinni 
być zapisywani do list wyborców 
miejskich stosownie do posiadanego 
cenzusu.

2) Ogłoszenie list wyborców miasta 
Kijowa raezy pan odłożyć do dnia 1-go 
września, aby dać możność robotnikom 
miasta, zajmującym lokale, od których 
nie płacą podatku mieszkaniowego, 
zadeklarować swe prawa wyborcze.

3) Osoby, posiadające iednocześme 
kilka cenzusów wyborczych w różnych 
powiatach lub guberniach, które nie 
wyraziły życzenia wzięcia udziaiu w 
tym lub innym zjeździe, powinny być 
zapisane i do list właścicieli ziemskicn, 
i do list prawyborców miejskich, sto 
sownie do posiadanych cenzusów w 
celu nie pozbawienia ich możności 
wybrania w swoim czasie tego lub 
innego zjazdu dla podania swego gio- 
su na wyborach. Urzeczywistnić swe 
prawo na udział w wyborach osoby 
takie mogą jednak  li tylko na jednym  
z tych zjazdów prawyborców.

4) Każda zaś z osób, wskazanych w 
art. 13 i 14 orgarizacyi niezależnie od 
ilości posiadanych przez nią cenzusów 
może li tylko jednej osobie wydać 
plenipotencyę na prawo udziału w wy­
borach.

5) Wobec tego, iż według brzmienia 
art. 12 ordynacyi n ik t  nie może ko­
rzystać na wyborach więcej niż z jed 
nego głosu, ojcowie, którzy przeKazali 
swe prawa na mocy plenipotencyi sy­
nom, nie mogą brać osobistego udziału 
w wyborach, chociażby nawet posiadali 
i inne cenzusy.

— Listy wyborców m. Kijowa. Wczo­
raj wyszły z druku listy wyborców 
miejskich drugiej kuryi miejskiej m. 
Kijowa. Ilość wyborców tej kategoryi 
wynosi 16,377. Według cyi ułów dzie­
lą się oni jak  następuje: cyrk. staroki- 
jowski 3,998 wyb.; cyrk, łukjanowski 
2,50-2 wyb.; cyrk. łyb^dzki 3,260 wyb.: 
cyrk. ptosln 1,951 wyb.; cyrk. pałaco­
wy 1,044 wyb.; cyrk. bulwarowy 984
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padkach od d. 22 lipca, kiedy wojska 
tureckie wstąpiły na terytoryum per­
skie, do d. 2 sierpnia. Gen. Samzan 
doule i kilku oficerów perskich został 
wzięty do niewoli i następnie zabity. 
Wielu niewinnych włościan, w tej 
liczbie kobiet i dzieci, zostało zabitych, 
wiele kobiet uprowadzono do niewoli. 
Meczety zburzone, mienie zniszczone 
lub rozchwytane. Ilość wojska ture­
ckiego zwiększa się. nie ma cech co­
fania się zagranicę. Ogłoszona d. 13 
sierpnia depesza do medżylisu i armii 
została wysłana przez duchowieństwo.
W depeszy tej Judność wzywa o po­
moc.

New-York, 14 sierpnia. (Ag. Reute­
ra).—Na podstawie wiadomości tele­
graficznych z Pekinu, przypuszczają, 
że Juanszykaj wkrótce zrezygnuje z 
ty tu łu  peczyliskiego wicekróla i przyj­
mie na siebie kierownictwo minister­
stwem wojny. Cesarzowa wdowu za­
wezwała do Pekinu Czanczitunga i 
Juanszykaja w celu omówienia wywo­
łujących niepokój wiadomości o wzmo­
żeniu się antagonizmu pomiędzy 
Mandżurami a Chińczykami.

Haaga, U  sierpnia. (Ag. Havasa i 
Reutera).—Na posiedzeniu sądu roz­
jemczego, delegat Stanów Zjednoczo­
nych, na podstawie nowych instrukcyi, 
postawił wniosek o ustanowieniu obo­
wiązkowego sądu rozjemczego, w k tó­
rym wyszczególnia sprawy, mające pod­
legać wyrokom tego sądu. Wniosek 
ten podobny jest do wniosków Anglii 
i Portugalii w tej samej sprawie. Ko­
mitet postanowił rozpatrzeć równocze­
śnie wszystkie v\nioski, dotyczące o- 
bowiązkowego sądu rozjemczego.

Budapeszt, 14 sierpnia, (Ag. Cor. 
Biuro).— W okręgu Belebes nacyonab- 
sta Lurtacz, po zaciętej walce z prze­
ciwnikiem, członkiem partyi Kossutha, 
Kurdosem, został wybrany na posła 
do izby deputowanych.

Teheran, 13 sierpnia. — Ministrem 
sprawiedliwości mianowano byłego am­
basadora w Petersburgu, a następnie 
posła w Konstantynopolu Machmud- 
Chan-Ała-Ul Mulk‘a; m inistrem zaś woj­
ny Mustemfi-Ut-Memalik’u, dotychcza­
sowego zarządzającego wydziałem go­
spodarczym.
'Teheran. 13 sierpnia.—Pozostawanie 

wojsk tureckich na zajętych pozycyach, 
pooudza Kurdów do nieustannych gra­
bieży. Osoby zbiegłe z Urmii wciąż 
pozostają pod opieką konsulatu rosyj­
skiego. Szach wydał ze swojej kasy 
5uu tumanów na zapomogi dla osób 
poszkodowanych.

Wiedeń, 13 sierpnia. (Cor. Biuro). —
W rozmowie ze współpracownikiem ^ 
„Polii. Correspond.“, Titioni, między 
inneni oświadczył, że pomiędzy Wio­
chami i Austro-Węgrami panują jak- 
nąiiepsze stosunki, oparte na zupeł- 
nem wzajemnem zaufaniu. Tittoni i 
Aercuthal nie widzą ani teraz, arii też 
w najbliższej przyszłości poważnych 
przeszkód, któreby mogły uniemożli­
wić zacieśnienie przyjaźni między oby­
dwoma narodami. W sprawie stano­
wiska, jakie zajmują Włocny w trój- 
przymierzu, oraz ich stosunku do A n­
glii, Tittoni zaznaczył, że przyjaźń po­
między Włochami a Anglią bynajmniej 
nie może przeszkodzić Włochom do 
należenia do trój przymierza. Austro 
Węgry ze swej strony również utrzy­
mują bardzo dobre stosunki z Anglią,
Oba spotkania tak monarchów Anglii 
i Niemiec, jak też monarchów Anglii 
i Austro-Węgier należą do bardzo po­
cieszających objawów. Następnii i w 
sprawce reiormy sąaownicfwa w Mace­
donii, Tittoni oświadczył, że najle­
pszym wynikiem spotkań, jakie miały 
miejsce w tern lecie, byłoby wykaza­
nie ze strony Europy jedności i soli­
darności tak niezbędnych dla szybkie­
go i pomyślnego załatwienia kwestyi.

Hansberg. 13 sierpnia. (Ag. Wolfa).—
W  odpowiedzi na mowę powitalną bu r­
mistrza, wypowiedzianą z okazyi eks- 
uroczystego wjazdu cesarza do miasta, 
Wilhelm, między inneni, powiedział 
„Tak długotrwały pokój przedewszy- 
stkiem zawdzięczamy Opatrzności Bo­
żej, a następnie mieczowi naszych 
wojsk walecznych. Niech Bóg pomo­
że mi również w przyszłości zachować 
drogocenne dobrodziejstwo, bez k tóre­
go wr niwecz obraca się praca miesz­
kańców miast, włościan i robot ui- 
ków “.

Londyn, 13 sierpnia. — Izba lordów 
większością 98 głosów przeciw 54 przy­
jęła w trzeciem czytaniu projekt prawa, 
dozwalający na związek małżeński z 
siostrą zmarłej żony.

P a ^ ż ,  13 sierpnia. (Ag. Havasa). — 
Admirał Philibert donosi o pochodzie 
Mułły Hafidu na Casablanca. Europej­
czycy, którzy przyjechali z Fezu do 
Casablanca zostaną odwiezieni do Tau- 
geru na s ta tku  wojennym.

G l e t d a  p e t e r s b u r s k a .

wyb.; cyrk, podolski 1,719 wyb.; cyrk. 
peczerski 904 wyb. Dołączywszy do 
powyższej cyfry podawaną już przez, 
nas ilość wyborców z pierwszej kuryi 
miejskiej 3,454, otrzymamy ogólną 
ilość wyborców ni. Kijowa 18 ,088 , czyli
0 7,470 osób mniej, od ilości prawy- 
borców m. Kijowa w czasie wyborów 
do drugiej Dumy państwowej i o 
10,665 mniej, niż w czasie wyborów 
do pierwszej Dumy. Na zmniejszenie 
ogólnej ilości osób, przyjmujących u- 
dzial w wyborach wpłynęło zmniejsze­
nie się ilości osób, urzeczywistniają­
cych swe prawa wyborcze drogą zgło­
szenia. Wówczas kiedy w czasie ze­
szłych wyborów lokatorów, nieopłaca- 
jąoych podatku mieszkaniowego było 
przeszło 11,000, obecnie jes t  ich 3,454, 
emerytów zamiast i,04u—149. Jedną 
z głównych przyczyn takiego zjawiska 
jes t  to, że w czasie pierwszych wy­
borców listy takich osób były sporzą­
dzane na moćy informacyi, dostarcza­
nych przez poiicyę lub emerytów, izbę 
skarbową, w roku bieżącym tylko na 
mocy deldaraoyi. Ilość ta jednak nie 
jest jeszcze ostateczną, bo w czasie 
drukowania list składano wciąż dekla- 
racye, wczoraj podano około 120, te ­
raz są z powodu przedłużenia terminu 
*io d. l września, deklaracye ) jeszcze 
będą wpływały w*ciągu dwu tygodni. 
Ilość ogólna zwiększa się jeszcze wsku­
tek polecenia gubernatora, aby do li­
sty zapisano robotników m. Kijowa. 
Wobec tego wszyscy robotnicy, wy­
kreśleni z list zostaną do nich zapisa­
ni wraz z tymi, którzy złożą przed d.
1 września deklaracye do list dodatko­
wych. Listy wyborców z obydwóch 
kuryi miejskich zostaną ogłoszone w 
najbliższym numerze „Gubernskich 
Wiedomostiej"; od czwartku można je 
przeglądać w biurze slatystycznem w 
ratuszu codziennie od godz. 10 rano 
do 3 po południu.

—  Pow. W in n ick i. Ugólny obszar wię 
kszej własności ziemskiej, dającej pra­
wo udziału w zjezdzie prawyborców 
pow. Winnickiego wynosi 72,028 dzies. 
i,416 sąż. 1’rawyborców tej kuryi w 
zjeździć przyjmuje udział 67. W tej 
liczbie Polaków jest 35 z 36,489 dzies. 
1,224 sąż. i 32 Rosyan z 35,539 dzies. 
196 sąż. W  zjezdzie przygotowawczym 
drobnych właścicieli ziemskich przyj­
muje udział 751 prawyborców. posiada­
jących ogółem 10,821 dzies. 1,224 sąż. 
ziemi. W tej liczbie Polaków jest 79 
z 1,084 dzies. 2,160 sąż. ziemi. Rosyan 
549 z 3,082 dzies. 480 sąż., księży 8 
ze 125 dzies. ziemi i duch. praw. 117 
z 6,529 dzies. 984 sąż. ziemi. Do zjazdu 
prawyborczego powiatowych właścicieli 
ziemskich obierają oni 72 pełnomocni­
ków. Cenzusy, posiadane przez każdą 
kategoryę tych prawyborców przedsta­
wiają się jak następuje: Polacy posia­
dają s cenzusów7, Rosyauie—20 cenzu­
sów, duch. praw.—42 cenzusów. Przy 
podziale tanim 2 cenzusy zostaną s tra ­
cone. \Y ten sposób pehioraocnicy na 
zjezdzie powiatowych właścicieli ziem­
skich przechylają szalę na stronę Ro­
syan. Zjazd prawyborców ziemskich o- 
Oiera do zjazdu gnberniainego 8 wy­
borców.

W zjazdach powiatowych prawybor­
ców7 ziemskich powiatu Winnickiego 
przyjmują udział w I-szym zjezdzie 
1,214 prawyborców, w U-gim — 4,747 
prawyborców. I-sza kurya obiera 2 wy­
borców? Il-ga 2 wyborców. Ponieważ 
większość prawyborców stanowią Ży­
dzi, zjazdy te mogą być podzielone we- 
dług narodowości.

K R O N I K A .
 CjŚÓ—

—  Ze związku ofieyalistów na Rusi.
Jak  już donosiliśmy, dnia 29 b. m. od­
będzie się w Kijowie zjazd delcgacki 
Związku. Porządek dzienny oprócz 
punktów uwzględniających sprawy or- 
ganizacyi wewnętrznej Związku, zapo­
wiada: 1) rozpatrzenie ustawy kasy po­
grzebowej, ustawy bibliotecznej, pro­
jektu asekuracyi od nieszczęśliwych 
wypadków oraz na śmierć łub dożycie, 
projektu kasy oszczędnościowej i t, d. 
oraz projektów wnoszonych przez ró­
żne oddziały lub poszczególnych człon­
ków; 2) rozpatrzenie zmian ustawy, do­
tyczących opłat członków popierających 
i protektorów (§ 3), normy procento­
wej Gj 62) oraz powiększenia ilości 
członków sądu honorowego i rozjem­
czego (ijtj 86 i 87) wreszcie inne wnio­
ski, tyczące się zmiany ustawy, przed­
stawione przez członków. Oddziały pro- 
wincyonalne, które już  otrzymały od 
Zarządu centralnego zawiadomienie o 
mającym się odbyć zjeździe, obierają 
obecnie delegatów na pomieniony Zjazd 
oddz.ały: Szepetowiecki, Lubarski, Spi- 
ryniecki, Przenicznikowski już prze­
prowadziły wyDory i o rezultacie po­
wiadomiły Zarząd centralny. Koszta 
przejazdu delegatów do Kijowa pono­
sić będą sami delegaci lub leż oddziały 
prowineyonaine.

—  W sprawie emisyi pożyczki obliga­
cyjnej. Wczoraj prezydent miasta prze­
dłużył gubernatorów i kijowskiemu szcze­
gółowy projekt warunków emisyi po­
życzki obligacyjnej rady miejskiej w 
kwocie 526,000 rb. na oszta urzącize- 
nia w Kijowie halli targowej. Projekt 
ten ma być przesłany przez guberna­
tora kijowskiego ministrowi skarbu.

—  Poszukiwania. Departam ent poli- 
cyi polecił administracyi miejscowej 
zarządzić energiczne poszukiwania 0- 
stapcowa, który na mocy wyroku 
narady specyalnej w Petersbmgu ze­
słany został na 3 lata do kraju Turu- 
chańskiego. Przedtem Ostapcow spę­
dził 8 lat w gub. archangielskiej.

— Linia kolejowa „Earhmacz-Odesa". 
Towarzystwo Mosk.-Kij.-Wor. kolei żel. 
zwróciło się do ministerstwa skarbu i 
kom unikacji  z podann m o pozwolenie 
na przeprowadzenie linii kolejowej 
„Bachmacz-Odesa". Badania handlowe 
prowadził były naczelnik wydziału han­
dlowego linii połtawskiej K. Mohyien- 
skij, techniczne zaś grono inżynierów

od kierunkiem p. Pogoriełki. Proje- 
ty mostów zrobił profesor politechni­

ki kijowskiej p. Perminow.

—  Komisya przeciwpożarowa. Za
inicjatywą naczelnika straży ogniowej, 
p. Sewastianowa została utworzona 
speeyalna komisya, w skład której 
oprócz członków miejskiej komisyi po­
żarowej weszli i przedstawiciele adrai- 
nistracyi. Komisya ma za zadanie o- 
patrzeć wszystkie posiadłości miejskie, 
zbudowane bez uwzględnienia warun 
ków przeciwpożarowych i wskazać 
wszystkie braki, które powinny być 
natychmiast usunięte

— Posiedzenie komisy! mięszanej Do 
przepisów7 obowiązujących w sprawie 
uregulowania dnia roboczego dla su- 
bjektów handlowych zakradły się pe­
wne braki. Wobec tego prezes 
kom isji  mięszanej p. Rzepecki żwołal 
zebranie komisyi na dzień IG b. m. 
dla ostatecznego zredagowania przepi­
sów.

— Jeszcze sztuczki... Lista osób po­
szkodowanych przez hr. Wokinoki (Ikon- 
nikowa) powiększyła się znów o jedno 
nazwisko. Chorąży rezerwy Zacharzew- 
ski z Wilna umieścił niedawno ogło­
szenie w „Siew. Zap. Goł.“ o poszuki­
waniu posady, przyczem ofiarowywał 
kaucyę w kwocie 1,000 rb. Z ogłosze­
nia tego skorzystał jeden z agentów 
lkonnikowa i podobnych mu aferzy­
stów Żygadło, który wezwał Z-go do 
Kijowa i zapoznał z Ikonnikowem. Ten 
zaofiarował mu posadę u siebie. Pan 
Z posadę przyjął, ale, na szczęście, 
wstrzymał się od dania mu kaucyi, 
poprzestając, ku wielkiemu niezadowo­
leniu „hrabiego", na  wręczeniu mu 
swego biletu wojskowego na dowód, 
że wniesie żądaną sumę. Prędko p. Z. 
zoryentował się, z kim ma sprawę, 
zrzekł się posady t zażądał listownie 
zwrotu dokumentu. Pomimo wszakże 
trzykrotnie powtórzonego żądania, po­
zostało ono głosem wołającego na pu­
szczy i obecnie p. Z. zwrócił się o po­
moc do policyi.

—  Warunki dopuszczenia kobiet do 
składania egzaminów dojrzałości Mini­
sterstwo oświaty określiło warunki do-

uszczenia do egzaminów dojrzałości
obiet, które otrzymały wychowanie 

domowe, lub posiadających dyplom 
gimnazyum żeńskiego. Są one nastę 
pujące:

Egzaminu odbywają się jednocześnie 
z egzaminami wychowańców. kończą­
cych zauład na wspólnych zasadach dla 
osób postronnych. Osoby, które złożą 
egzaminu, otrzymują świadectwo, ale 
nie dyplomy i otrzymanie takiego św ia- 
dectwa nie rozstrzyga kwestyi przyj­
mowania osób, które je otrzymały, do 
wyższych zakładów naukowych. W świa­
dectwach tych wystawiane są tylko 
stopnie, otrzymane na egzaminach, bez 
zaliczania stopni, otrzymanych przy 
kończeniu żeńskiego zakładu nauko­
wego.

-— Nora złodziejska i aresztowanie 
dezertera. Z mieszkania gen.-m. Sto- 
janowa przy ul. Lwowskiej nr lu, po­
pełniona została w tych dniach zu­
chwałą kradzież fisharmonii. Trzech 
opryszków zadzwoniło do stróża z po­
leceniem generała, bawiącego na  le- 
tniem mieszkaniu, zabrania fishar­
monii i przywiezienia jej do willi. 
Stróż uwierzywszy w to, otworzył 
mieszkanie i pomógł -wynieść instru ­
ment na oczekującą już platformę. 
Wkrótce jednakże kradzież wyszła na 
jaw i w d. '13 b. m. agent policyi 
śledczej Gałkowskij znalazł fisharmo­
nię w mieszkaniu znanego złodzieja 
Bielańskiego w domu nr 40 przy ul. 
Bulw.-Kudriawskiej. Złodziei w domu 
nie było w tej chwili i Gałkowskij u- 
rządził na nich zasadzkę. Po krótkim 
przeciągu czasu nadszedbjeden ze współ- 
lokatorów nory złodziejskiej. Gdy po- 
licya chciała go ująć, wyrwał się i po­
czął uciekać w stronę Placu Halickie­
go. Z niemałym trudem schwytano 
go nareszcie i przyprowadzono na po- 
łieyę, gdzie poznano w nim Eustam ego 
Kuczewskiego, podlegającego sądowi, 
na mocy art. 279, za napady rozbójni­
cze w Białej-Cerkwi w 1905 roku. Do 
d. 7 sierpnia siedział on na odwachu, 
ule w tym dniu uciekł i dlatego nie 
przyprowadzono go do sądu wojemio- 
okręgowego, gdzie w d 9 b. m. mia­
ła być wytoczoną jego sprawa. Wczo­
raj Kuczewskiego pod silnym konwo­
jem wysłano z powrotem do twierdzy; 
znaleziono przy nim sfałszowany pasz­
port na imię Safrona Szewczenki.

— Teatr „Witograf ‘ p. A- Mianow­
skiego w7 sobotę, dnia 19  sierpnia, zo­
stanie na nowo otwarty. Teatr został 
zaopatrzony w szereg nowych obrazów7, 
w foier urządzono fantastyczną grotę, 
w której, począwszy od dnia 27 sier­
pnia będzie grała orkiestra zakopiań­
ska.

— Aferzysta. W domu Nr 12 przy 
ul. W. Włodzimierskiej zaaresztowano 
wczoraj Jana Bykowskiego, aferzystę 
znanego w Odesie z werbowania służby 
do swego jakoby hotelu w Błagowie- 
szczeńsku. Bykowski, jak to zwykle 
bywa, pobierał zadatki, obecnie zas 
odmawia ich zwrotu. Między inne­
mu ofiarą jego oszustw padła p. 
Wolilc, felczer' a szpitalu odeskiego, 
którą on zaangażował na zasadzie ogło­
szenia w gazecie, oraz pp. Niedoborow- 
ski i W i iczko. Ostatnich dwóch afe­
rzysta przywiózł z sobą do Kijowa; tu 
wszakże zaczął hulać za cudze pienią­
dze i tem otworzył oczy poszkodowa­
nym, którzy zażądali zwrotu zadatków. 
Gdy B. odmówił, zwrócili się o pomoc 
do policyi.

O S O B I S T E
— Prezydent miasta p. Diaków dnia 

17 sierpnia wyjeżdża do Petersburga 
w celu przyspieszenia rozstrzygnięcia 
kwestyi pożyczki obligacyjnej w kwo­
cie 55o,ooo m b. na pokrycie deficytu 
miejskiego, i wydrukowania biletów 
pożyczki obligacyjnej na urządzenie 
hall. W czasie jego nieobecności obo­
wiązki prezydenta m iasta  będzie pełnił 
p. Piachów.

— U T A R C Z K A . Oneedaj wieczorom w n ie ­
wielkiej p ry m a m i  N au m a  ■ Lejbowicza,  w domu 
N r  <j p r z y s z o s i e  l i  ry s  ki ej, duszio do s ta rc ia  po­
między robotnikami s tra jkującymi,  u chcącymi 
pracować. Trzech stra jkow ców zaczęło bni p r a ­
cujących i dopio o polieya zdoła ła  ich uspokoić 
i aresztować, W ted y  wszakże do całej  tej sp ra ­
wy wmieszał się tłum _ i 'zaaresztowani Pogreb-

niuk, B urgarczenko i nieznany z nazwiska l.eon- 
tij wyrwali  się  z rak  policyi i umknęli.

— K R A D Z IE Ż E .  ?. mieszkania Michała  Z d a ­
nowskiego przy ul.  M ichałowskiej Nr 5, U ra- 
dziono rzeczy za rb. 2'.").

—  Z biura rządcy domu N r  I ^  przy zaułku 
K reszs /a t ick im ,  skradziono 100 rb.

— Ż mieszkania P. Telak iow icza  i W. Pu- 
lyaty przy ul. Włodzimierskiej  N r  17. skradziono 
rzeczy za rb. 8.5.

— R A B U N K I.  Wczoraj z rana  na B i n k o w ­
skim B ulw arze  Łuka«z D idc łenko  \ y r t ł f l  to reb­
kę z reki p. -Iiilii Białoszyckiej. Z łodzieja u- 
jęio.

- W  pobliżu szpita la  U. Aleksandrow skiego 
trzech rabusiów napadło  na  M itro fana  K ow al­
czuka, zabrali  mu oni sakwojaż z rzeczami, zdję­
li buty i uciekli.

— 'N IE O STR O ŻN O ŚĆ . Onegdaj p. Kocher 
(ul. Konstantynowska  N r  52), ogląda jąc  5-slrza- 
łowy rewolwer,  wystrzelił  przez n ieostrożność.  
K u ia  trali ła  w 'g lo w ę  eórkę jego. d-lettiią żotię, 
rauiąc  ją ,  ua  szczęście , dosyć lekko, R anną  o- 
patrzyło cPugotowie*.

Kronika ekonomiczna.
Rynki zbożowe. Według ostatnich 

wiadomości urodzaj na półwyspie Bał­
kańskim, we Włoszech, Anglii i S ta­
nach Zjednoczonych okazał się niżej 
średniego. W Germanii i F ranc j i  po­
goda polepszyła się; zbiór oczekiwany 
jes t  znacznie niższy, niż w roku ubie­
głym. Na Węgrzech pszenica da plon
0 dwa razy niższy niż w roku ubie­
głym.

W Rosyi w ostatnim tygodniu dżćy- 
sta pogoda nie sprzyjała robotom w 
polu. Urodzaj oziminy przewiduje się 
średni, jarzyna wyżej .średniego.

I sposobienie wszechświatowego ryn­
ku, dotychczas nie zupełnie wyja­
śnione, zradza tendencyę ku mocnemu. 
Zwyżka dyskonta przez Bank londyń­
ski ujemnie wpłynęła na usposobienie 
większych rynków zbożowych w Euro­
pie i szczególniej w Stanach Zjedno­
czonych. gdzie zatamowała nabywanie 
zboża. W Stanaęh Zjednoczonych u- 
sposobienie mocne lecz nie skore do 
tranzakcyi: w Zachodniej Europie ma­
ło ożywione i więcej stałe.

Na' rynkach Rosyi przebieg spraw ze 
zbożem nie ma jeszcze określonego 
charakteru. Wogóle powstrzymują się 
od tranzakcyi. Opóźniony zioiór i nie 
zupełnie sprzyjająca pogoda przyczy­
niają się do usposobienia mocnego.

W  rajnnie Kamy usposobienie nie 
stałe, daje się zauważyć zniżka cen, a 
to z powodu zwiększenia się podaży. 
Na Rybińskim rynku usposobienie dość 
mocne i ożywione, ceny stałe. Na 
rynkach średniej Wołgi usposobienie 
spokojne lecz stałe; dostawa zwiększa 
się, ceny trzymają się stałe, zapotrze­
bowania umiarkowane dia potrzeb miej­
scowych.

Na rynkach centralnego rejonu— ci­
cho lecz stale, zapotrzebowanie i podaż 
nieznaczne.

W punktach portowych spokojnie; 
w nadbałtyckich dowóz nieznaczny, w 
czarnomorskich bez tranzaKcyi. a ek­
sport dopiero w ustatnich dniach zwię- 
kszj7ł się; poszukują przeważnie żyto.

Na rynkach południowo-zachodniego 
kraju usposobienie z oziminą wogóle 
mocne. Zapotrzebowań z innych pun­
któw nie ma, ale znaczny niedobór 
tegorocznego urodzaju już zaczyna w y­
wierać wpływ na stan rzeczy na ryn­
kach zbożowych.

Z jarzynami a szczególnie z owsem
1 jęczmień, usposobienie nie stałe dzię­
ki znacznej podaży, zadawalniającej 
zapotrzebowanie. Pszenica na stacyach 
południowo-zachodnich kolei dochodzi 
do i rb. 7 kop., żyto ekonom, do 85 
kop., włościańskie do 80 kop., owies 
ekonom, do 70 kop., zbiorowy 62—65 
k., jęczmień słodowy do 80 k.

Kijów. Usposobienie mocne; tranza­
kcyi mało; pszenica 1 rb.—I rb. 10 k., 
żyto do 1 rb., owies 70—73 kop.

Warszawa. Usposobienie wzmacnia 
się; ruch z tranzakeyami o ijTwia się; 
poszukują przeważnie żyto i owies, psze­
nica l rb. 20 kop.— 1 rb. 28 k., żyto 
93 k. — i rb. 5 k., owies 80 k. — 97 
kop.

Odesa. Zapotrzebowania dla ekspor­
tu zwiększają się, usposobienie wzma­
cnia się. Zapasy pszenicy wyczerpują 
się. Żyta mało. Sprzedający wstrzy­
mują się od sprzedaży i podnoszą ce­
ny. Tranzakcyi zawiera się mało. 
Pszenica odeska ulka 1 rb. 12 k., żyto 
l rb. 5 k., owies 82, k., jęczmień 80 k., 
kukurydza 73 k.

Mikołajów. Zapasów prawie niema 
żadnych: usposobienie ciche.

Rostów nad Donem. Zapasów zboża 
nie ma; mąki do miliona pudów. Fracht 
na rejdzie 20 k. (o dwa razy droższy 
niż w roku ubiegłym).

Królewiec. Z żytem, otrębami ży- 
tn iem i i jęczmieniem usposobienie mo­
cne, z pszenicą i otrębiami pszeniczne- 
rai—spokojne, z owsem słabsze. Żyto 
rosyjskie i  rb. 09* 4 k. — l rb. 10 k., 
owies biały zwyczajny 9 2 k.— I rb. 
061 A, k., jęczmień, 87'/4 k.--98Vg k., 
otrębie pszeniczne lepszy gatunek 
79% --80%  k., średnie 7S>/8—787/s k., 
drobne s i 7/s k., otrębie żytnie 97 k.— 
lrb. 7/„ k.,groch „Wiktorya" l r b .  i 7 ‘/2— 
1 rb. 323/4 k., groch zielony 1 rb. 
61*— 1 rb. 28‘/s k., soczewica świeża 
lepsza 3 rb. 411/* k.—3 rb. G47/s k., 
egipska 1 rb. 63— 1 rb. G68/, k., świe­
ża średnia 3 rb. k.—3 rb. 331/„ k.

D.

W ciągu ubiegłego tygodnia dostar­
czono rogacizny 954 szt., jałowic 787 szt., 
cieląt 211 szt., owiec 1,552 szt., świń 
369 szt. Tak zwany uspierlski post 
wpłynął na zmniejszenie ilości konsu­
mentów mięsa, lecz ceny utrzymują się 
na swym stałym poziomie. Jedna tyl­
ko świnina padła w cenie i to dzięki 
temu, że dostawa tego gatunku pro­
duktów zwiększyła się, a popyt zmniej­
szył się. Ceny bydła na miejscowej 
rzezi: rogacizna 5 rb. 20 k.—5 rb. 80 k., 
jałowice 4 rb. 20 k.—4 rb. 60 k., cie­
lęta 6 rb.— 10 rb., owce 4 rb. 30 k.— 
4 rb. 80 k., świnie 6 rb.—6 rb. 60 k. 
za pud. Sadło świńskie 9 rb. 10 kop. 
Ceny mięsa przywiezionego: rogacizna 
4 rb. 80 k .—5 rb. 20 k., jałowice 4 rb. 
•20 kop., cielęta 7 rb. 50 kop.—9 rb.

D.

Telegramy.
(Od Agenc-yi Petersburskiej.)

Sprawa spiskowców na Cesarza.

Petersburg, 14 sierpnia. — Na sżó- 
stem posiedzeniu sądu wojenno okręgo- 
wego w dniu 12 sierpnia badano w 
dalszym ciągu świadków. Siódme po­
siedzenie w dniu 13 sierpnia zaczęło 
się również od badania świadków. Na 
żądanie wice - prokuratora wojennego 
Iljina badano dodatkowo podsądnego 
Naumowa. Na czas składania przez nie­
go zeznań, Zawadzkiego wyprowadzono 
z sali. Skutkiem podania obrońcy Za­
wadzkiego, Bazanowa, dołączono do 
sprawy i ogłoszono częściami warunki, 
na jakich Zawadzki najmował mieszka­
nie, tytuły jego prac naukowych, in- 
formacye o wyjazdach w celach nau­
kowych, oraz numer „Nowego Wre- 
mieni“ z dnia 9 maja 1907 roku. Na 
prośbę obrońcy Zaradnego indagowano 
ojca Prokofjewej, poezem składał ze­
znania podsądny Tarasów. Na żąda­
nie wice-prokuratora wyprowadzono z 
sali Naumowa. Wysłuchano zeznań 
Nil itienki. Po powrocie do sali Nau­
mowa i po oznajmieniu mu zeznań Ni- 
kilienki dodatkowo badano Naumowa. 
Na prośbę obrońców ogłoszono przerwę 
w celu naradzenia się nad sprawą u- 
zugełnienia obrony. Po wznowieniu 
posiedzenia obrona zażądała wezwania 
nowego świadka. Żądanie to zostało 
spełnione. Po drugiej przerwie badano 
dodatkowo braci Naumowa Aleksandra 
i Mikołaja, oraz wysłuchano zeznań no­
wego świadka stawionego ze strony 
obrony. O g. 4 m. 30 śledztwo sądo­
we ogłoszono za skończone. Rozpo­
częła się dyskusya. Najpierw przema­
wiał wice-nrokurator wojenny, podpuł­
kownik Iłjin, którego mowa trwała 
przeszło 3 gudziny; następnie przema­
wiali wice-prokurator wojenny pułkow­
nik Szebeko i obrpńca Fiedosjewa, Mc- 
kłakow. O g. io  wieczorem ogłoszono 
przerwę. Następne posiedzenie dnia 
14 sierpnia.

Petersburg, i ł  sierpnia. — Minister­
stwo spraw 'wewnętrznych złożyło do 
rozpatrzenia radzie ministrów wniosek 
o skasowaniu kancelaryi ministerstwa 
spraw wewnętrznych do spraw szla­
checkich i o przekazaniu spraw doty­
czących stanu szlacheckiego kancela­
ryi ministra spiaw wewnętrznych.

Ukazem Najwyższym prolongowano 
moc obowiązującą Najwyżej zatwier­
dzonych d. 14 sierpnia 1881 r. przepi­
sów o środkach ochrony porządku pań­
stwowego i spokoju publicznego, o je ­
den rok, t. j. do d. 4 sierpnia i908 r. 
w następpjących guberniach, pozosta­
jących w stanie ochrony wzmocnionej 
na zasadzie ukazu z d. 5 sierpnia 
1906 r.: charkowskiej prócz miasta 
Charkowa i pow. charkowskiego, w któ­
rych wprowadzony jest stan wojenny, 
podolskiej, wołyńskiej, oraz av fabryce 
metalurgicznej Pastuchowa, okręgu 
czerkaskim obwodu wojska dońskiego, 
w pow. ęakrowskim  i szujskim, w Iwa- 
nowowoziiiesieńsku i gub. Włodzimier­
skiej. W miejscowościach zaś nieogło- 
szonych w stanic ochrony wzmocnio­
nej pozostawić w swej mocy na rok 
jeden art. 28, 29, 30 i 31 przepisów 
o środkach ochrony porządku państwo­
wego i spokoju publicznego.

Petersburg, 14 sierpnia.— W niektó­
rych gazetach ukazała się wiadomość 
o zaszłem jakoby zawarciu specyalnej 
mnowy między Rosyą a Japonią, na 
mocy której ta ostatnia otrzymuje w 
północnej Mandżuryi nowe ulgi, nie 
przewidziane żadną z zawartych w o- 
statnich czasach między państwami 
umów. Jednym  z najważniejszych 
artykułów tego nieogłoszonego trak ta ­
tu je s t  według informacyi gazet, włą­
czenie doliny rzeki Sungari do sfery 
wpływów japońskich. Agericya upeł­
nomocnioną jest do oświadczenia, że 
wskazane pogłoski pozbawione są 
wszelkiej podstawy. W sprawie zaś 
nieogłoszenia dotychczas umowy han­
dlowej w rybołóstwie, zawartej z J a ­
ponią, również poruszonej przez nie­
które gazety, ageneya upełnomocniona 
jes t  do oświadczenia, iż umowy, których 
wprowadzenie w życie jest uw arunko­
wane obustronną ratyfikacyą, nie 
mogą być ogłoszone przed pom pnioną 
ratyfikacyą. W danym  razie opóźnie­
nie może być tłómaczone znacznym 
przeciągiem czasu, potrzebnym na 
przesłanie niezbędnych dokumentów z 
Petersburga do Tokio. Wskazane li­
niowy zostaną ogłoszone wkrótce.

Petersburg. 14 sierpnia. — Zabójca 
naczelnika więzienia petersburskiego, 
pułkownika Iwanowa, odmówił podania 
swego nazwiska, poprzestając na o- 
oświadczeniu, że jes t  członkiem półno­
cnej frakcyi bojowej, party: soc.-rewo- 
lucyjnej. W edług posiadanych infor­
macyi, przybył on z Finlandyi.

Petersburg, 13 sierpnia. — Naczelnik 
miasta Odesy, generał-major Grygo- 
rjew, na własną prośbę wskutek sła­
bego zdrowia uwolniony został od peł­
nienia obowiązków7. Miejsce jego zaj­
mie generał-porucznik Nowickij były 
naczelnik gubernialnegc zarządu żan- 
darmeryi w Kijowie.

Począwszy od dnia 15 sierpnia zno­
wu wznowiony zostanie dow7olny wy­
jazd wysłańców wtościańskicii do ob­
wodu amurskiego i nadamurskiego. 
Do rejonów gubernii tobolskiej i tom­
skiej, generał-gubernatorstwa irkuckie­
go i stepowego, oraz do obwodu ural- 
skiego i turgajskiego przewożone bęaą 
grupami, partj7e wysłańców, zorganizo­
wane przez koniisye rolne lub ziem- 
stwa.

Petersburg, 13 sierpnia. — Dnia 13 
b. m w Peterhofie odbył się Naj­
wyższy przegląd czterech secin 28-go 
pułku kozaaów dońskich, oraz wraca­
jących do domu kozaków lejb-gwardy: 
pułków wolno-kozackich.

Petersburg, 14 sierpnia. — Komisya 
do walui z dżumą ogłasza: w Astra- 
cnaniu w dniu 11 sierpnia zachorowało 
na cholerę 58 osób, z których zmarło 
23; -v d, 12 sierpnia zachorowało 42, 
zmarło 17. Od początku pojawionia

się epidemii zanolowano 289 wypad­
ków, z tych 103 śmiertelnych.

W Niż nim Nowogrodzie zanotowano 
dwa wypadki cholery; w7 wasilsurskira 
powiecie jeden wypadek i w Wietłu- 
dze jeden. W Permie w dniu 12 sier­
pnia zmarło 2 osoby. W  Samarze w 
ani u 10 b. ni. zachorowało 4 osoby: 
od początku 192, z tych 76 śmiertel­
nych. W powiecie mikołajewskim zmar­
ło na cholerę dwoje. W Carycynie za­
notowano dwa wypadki. W  gub. sym- 
birskiej na st. „Batraki" w dniu 10 sier­
pnia zachorował, a dnia 12 zmarł pra­
cownik kolejowy.

Samara, 14 sierpnia. — W powiecie 
mikołąjowskim w 6 wsiach skonstato­
wano 23 wypadki cholery i 3 wypadki 
podejrzane. 13 z nich zakończało się 
śmiercią.

Kazań, 13 sierpnia.— W osadzie „Ma- 
ryinskoje" wysadzono ze s ta tku  po­
dróżnego, chorego na cholerę.

Niżni Nowogród, 13 sierpnia. — Dnia 
13 b. m. przywieziono do szpitala tu ­
tejszego dwócli chorych przypuszczal­
nie na cnolerę, którzy niebawem w 
tym samym dniu zmarli.

Saratów, 13 sierpnia.—W  Kamy szy­
nie wysadzono ze sta tku parowego po­
dróżnego chorego na cholerę. W Ca­
rycynie zanotowano dwa wypadki za­
słabnięcia na cholerę.

Bałta, 14 sierpnia. — Komisya rolna 
sprzedała włościanom w pow. bałtskim
5 majątków ziemskich, obszaru 2,347 
dziesięcin.

Smoleńsk, 14 sierpnia. — Jelnińskiej 
kom isji rolnej przekazano do zlikwi­
dowania 4,100 dziesięcin ziemi.

Władywostok, 14 sierpnia. — Wybory 
pełnomocników gmin wiejskich i s ta­
nic kozackicli okręgu poł. usuryjskie- 
go\vyznaczone zostały na d. 2 września.

Tyflis, 13 s ie rpn ia—Kupcowi Złoto- 
górskieinu kilku uzbrojonych napastni­
ków odebrało w tramwaju 428 rubli.

Uwięziono jednego z grabieżców, któ­
rzy ograbili płatnika Łapina na sumę 
18,100 rubli w wagonie pomiędzy sta- 
cyami Sadachło i Achtałai.

Lódż, 13 sierpnia. — O g. 5-ej po poł. 
Ooiniu uzbrojonj7ch napastników skra­
dło w kasie przemysłowców 520 rubli.

Łódź, 13 sierpnia.—Przy ulicy Drew­
nowskiej, na tle niesnasek partyjnych 
wystrzałem z rewolweru raniono cięż­
ko szewca

Tuła, 13 sierpnia.—Niewiadomy na­
pastnik rand niebezpiecznie Slrukowa, 
pomocnika naczelnika więzienia.

Helsingfors, 13 sierpnia.— W odległo­
ści 20 kilometrów od Friedrichshamu 
morze wyrzuciło w stanie rozkładu 
zwioki oficera. Oficer ten należy do 
liczby czterech poległych aeronautów

Krasnojarsk, 14 sierpnia. — Przybył 
tu-ąj książę Wasilczykow.

Białystok, 14 sierpnia.— Do znajdują 
cego się przy ul. Niemieckiej magazy­
nu obuwia, została wrzucona przez nie' 
znanych sprawców bomba. Ofiar nie­
ma.

Białogród, 14 sierpnia.— Na radnych 
zićmskich od miasta, wybrano m onar­
chistów.

Irkuck, 14 sierpnia. — W odległości 
17 wiorst od Maczny, został zamorao- 
wany w celu grabieży właściciel ko­
palni złota Zacharów, wiozący z sobą
6 funtów złota, które mu rabrajio.

Bachmut, 14 sierpnia. — W  kopalni
Michajłowskiej, do mieszkania artel- 
szczyka kopalnianego wrzucono przez 
rozbite okno bombę, która zrobiła 
straszne spustoszenie. Artelszczyk za­
bity, żona jego raniona. Złoczyńcy 
zbiegli.'

Ekaterynosław, 14 sierpnia.— W ma­
ją tku  „Y/esoła Góra", pow. bachmat- 
skiego zabify został obywatel Krupko: 
zabrano m a 5,000 t d .

Tyflis, 14 sierpnia. — Gruzińskie g a ­
zety donoszą, że delegaci gruzińskiej 
partyi federaMstów, dążących do auto­
nomii Gruzji, postanowili bojkotować 
zbliżające się wybory do Dumy pań­
stwowej,

\V ostatnich czasacli panują w Ty- 
flisie podzwrotnikowe upaiy.

Soczi, 14 sierpnia. — W nocy na 13 
b. in. sza7ka bandytów, składająca się 
z 5 osób, napadła na macestyńskie 
źródła siarczane, ograbiła chorych i 
felczeia, a następnie ratowała się u- 
cieczką.

Berlin, 13 sierpnia. (Ag. Wolfa). — 
„Norddeutsche Allgemeine Zeit." pisze, 
że złożenie wizyty kanclerzowi niemie­
ckiemu w Norderney przez posła fran­
cuskiego Camboune zrobiło tutaj wra­
żenie dodatnie. Obaj działacze pań­
stwowi mieli sposobność w rozmowie 
stwierdzić zgodność swych pogiąaów, 
oraz wiarę w pomyślny rozwój s tosun­
ków francusko-niemieckich.

Kopenhagi, 13 sierpnia. (Ridcau). — 
W gmachu Riksdagu książę Chrystyar 
otworzył kongres międzynarodowego 
instytutu statystycznego.

Tokio, 14 sierpnia (Ag. Reutera). — 
Pismo urzędowe ogłosiło instrukcyę 
prezesa ministrów dla władz miejsco­
wych, w K tó re j podkreśloną jes t  ko­
nieczność wprowadzenia w życie ducha 
sojuszu, zawartego z Rosyą oraz pod­
trzymania przyjaznych stosunków mię­
dzy o d u  narodami.

Londyn, 14 sierpnia (Ag. Reutera).— 
Izbs lordów większością głosów 118 
przeciwko 31 odrzuciła rządowy pro­
jekt prawa o wprowadzeniu nowego 
systemu oceniania nieruchomości w 
Szkocyi.

W  izbie gmin sekretarz stanu kor-  
ley, odpowiadając na interpeiacyę w 
sprawie sytuaeyi w Pendżabie, oświad­
czył, że, według ostatnich wiadomości, 
następuje powolna, ale ciagia poprawa 
stosunków.

Hakodate, 14 sierpnie (Ag Reutera).— 
Wczoraj zrana wybuchł pożar, który 
zniszczył trzy czwarte miasta. Soa- 
liły się, z wyjątkiem amerykańskiego, 
wszystkie konsulaty.

Marienbad, 13 sierpnia. (Cor. B.). — 
Poseł brytański w Wiedniu, sir Go 
shen wydał dnia 12 sierpnia śniadanie, 
na którem byli obecni król Edward, 
poseł rosyjski ks. ifuisow i wielu in­
nych.

Teheran, 14 sierpnia (Ag. Reutera).— 
Otrzymano szereg wiadomości o wy-
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jStylowe meble, lustra, łóżka, dywany, portyery, draperye, nraterye
po cenach najniższych w ogromnym 

wyborze poleca magazyn mebli

F. Jaiuławsl.iego 0,-Wasilkowska d. Fa
ł lara 10, telef. 509-

K. I M. w sprawie wyborów do Dnmy Paistwowej,
Zarząd miejski komunikuje, że stosownie do wyjaśnienia Ministra Spraw 

Wewnętrznych, robotnicy miasta Kijowa winni brać udział w wyborach do 
Dumy Państwowej nic w kury i robotniczej, lecz na prawach ogólnych, przy- 
sługtija.cych wyborcom m. Kijowa.

Di robotnicy, którzy korzystają z prawa udziału w wyborach na podsta­
wie zajmowanych przez nich w obrębie m. Kijowa lokalów oddzielnych na 
własne nazwisko, nie podlegających opłacie podatku mieszkaniowego lub na 
mocy cenzusu majątkowego swych ojcow, matek lub żon, gdy życzą sobie 
wziąć udział w wyborach, mogą składać deklaracye z odnośnemi zaświadcze­
niami w kijowskim zarządzie miejskim.

Ostateczny termin przyjmowania dekiaracyi będzie ogłoszony w tych 
dniach.

Blankiety dekiaracyi wydawane są bezpłatnie w biurze Statystycznem 
Zarządu miejskiego.

KRESZCZATIK Nr 42.

L O S Y
do 189 k la s y o z n e j lo te r y i  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  wysyła za za 

liczeniem pocztowem, po otrzymaniu 1/8 zadatku

Kantor Bankiersid B R A C I H E IL S B E R G
W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  91.

Cena biletu do 11 klasy: cały los Rb. 40  l U losu Rb. 20, 1 4 losu Rb. 10. 
Każda następna klasa: cały los Rb. 14, V2 losu Rb. 7.00, V, losu Rb. 3.50 Na 

żądanie wysyłamy plan. Ciągnienie klasy II d. 6 i 7 września n. s. r. b. 
Główne wygrane: 75.000 rb., 40 ,000 rb., 20,000 rb., 15,000 rb. po 10.000 rb.,

po 5,000 rb. i t. d. 2678-s-2

BIEEIZWA SZWEDZKA
Da m s k i r  N ^  DUCtNK
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KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814
Podaje do ogólnej I n l ^ l  vve wszystkiołi oddzia-

wiademości. i l U R d l  lach znacznie

ZOSTAŁ POWIĘKSZONY.
Otrzymano dla wszystkich zakładów naukowych

MATERYAŁY UNIFORMOWE.
Na d. f-szy września r. b.

we wszystkich oddziałach na sezon je s ie n n y  będą otrzymane
tnie nowości P a r y ż a .

INI. i I. MANDL
Telefon Nr 7>S4.

UH FORHY aa

Dla młodzieży wszystkich zakładów naukowych przygotowane są w wielkim wyborze.
Przyjęcie obstalunków na uniformy dla panów wojsko wy cli 

i urzędników wszystkich ministerstw. 2682-7-2

g a m a :

i5 b, m, OTWARCIE 15 b, m.
PIERWSZEGO POLSKIEGO MAGAZYNU PŁÓCIEN w KIJOWIE

K re s z o z a t ik  N r  37 , vis a vis Fundifklejowskiej

Władysława Iwanowskiego
diugolet. współpracownika firmy „ŻYRARDÓ W ”

Poleca:
Płótna,

Kreszczatik 56, m. 8 , d iŁ j c s
mebl. łub bez, z usługą, zaraz do wy­
najęcia. 2715—3— 1

2673-10-4

34  —  1 0 0 — 3 (i POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU

Antoniego Palczewskiego w Kijowie.
Egzystuje od 1892 r.

At%>. Bieliznę męską, ^
'to. Kołdry watowane ^ .

ręcznej roboty,

>  Derki na konie, %■ 
Saianteryę,

Jedną panienkę przyjmie na mieszka­
nie i naukę, Mary a Szczawiń­

ska, W.-Podwalna Nr 20, m. 21.
2712-5-1

Pwócb ucznićw realn. i i iem. sz k o ły
przyjmę na  utrzy-

Mogą
bcych.

przyjąć kilku uczniów lub u- 
czennic z korepetycją jęz. o- 
Mala-WłMzim. 45, m. 1.

2718-2-ł

Praczka poszukuje 

zapytać stróża.

stałego miejsca.
Funduklejowska 54, m. 5,

27171'

i tortem
Uczniów pierw. 3-ch klas, z inteligen­

tnej rodziny, przyjmuję na
mieszkanie z korepetycyą. Kejlarska 10 
m. 3, w domu od 10 do ?  i od 4 do (3.

2393 5-3

Poleca farby olejne ł suche, pokost, lakiery do podłogi, powo-!
zowe i dla cukrowych fabryk. [

Cetinik na wszystkie gatunki farb i materyałów w zakresie

fabryki A. STROBL w Kijowie.
Sprzedaż od 375  r b . i drożej, wy - 

od 8  do 12 r b .  miesięcznie.

Uboga rodzina skład, się z męża 
chorego, żony i pię­

ciorga dzieci, prosi o wsparcie i o u- 
branka dla biedaków. Ofiary proszę 
nadsyłać pod adresem: Jam ska ti-r 17, 
Marya Kresińska — lub Redakcya.

2(192-5-3

malarstwa gratis.
Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2?48. Tamie skład tapet. Ceny fabryczne.

W  YH-klasowym z  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  p o ls k im , z a k ła d z ie  
na u k o  w  o -w y c h o w a w c z y m  ż e ń s k im  z  p e n s y o n a te m  i k la s ą

w s tę p n ą

J\nny J a s ie ń s k ie )
Warszawa, ul. Hr. Berga Nr 8.

KursZapis uczennic rozpoczyna się d. 20-go sierpnia 
września. Egzaminy wstępne d. 3-go i 4-go.

nauk d. 5-go 
2385 - 6 —5

Zarzad Seminaryum dla nauczycieli ludowych w  U rs y n o w ie , 
pod W a rs z a w ą ,

podaje do wiadomości, że egzamina wstępne rozpoczną się w Warszawie, dnia 
23-go września, o godz. 4-ej po południu w szkole W-go W. Wróblewskiego,

ulica Złota Nr 58.
Zapisy na kursy: wstępny, pierwszy i drugi przyjmują się codziennie, 

od godziny i l-ej do 1-ej po poł. u sekretarza Seminaryum, w mieszkaniu me­
cenasa Antoniego Osuchowskiego, w Warszawie, ul. Senatorska 8, 11-ie piętro.

2694—3— 1

K . SEPTER i S-ka
K r e s z c z a t ik  N r  4 0 ,

G O T O W A L N I E
dla wyższych, 
Richtera i in.

średnich i niższych szkół systemu 
Przyrządy do kreślenia, rechenschi- 

ber etc. 2652-„-l

Zylańska ?7. Tel. 185.
2099-32-2

Odbiór, wysyłanie i przechowanie
mphli domowych.

T-wo Kijowska Agentura Handlowa
Kreszczatyk n-r 50, tel. 4551.

2698-8-3

Skład drzewa opalowego
S. PIO TROW SKIEG O

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-50-9

Potrzebna nauczycielka lub nauczy­
ciel, znający języki fran­

cuski i niemiecki, rysunki i muzykę, 
dla przygotowania chłopca do klasy 
drugiej realnej. Oferty: poczta Staro- 
konstantynów, cukrownia, K. Olszań- 
ski. 2665-10-3

Potrzebna & zaraz nauczycielka, 
z kilkoletnią pra­

ktyką do dwóch dorastających panie­
nek, posiadająca gruntownie języki: 
polski, francuski, ruski, niemiecki,
oraz wyższą muzykę.

Gub. Kijowska, poczta Bosy-Bród, 
dla F. w. K. 2676-3-3

IWaźne dla Dam!
Szewiot-Szotlandka, mocny materyal 

na jesienny lub zimowy damski ko- 
styum, prócz mnie jeszcze przez nikogo 
w Łodzi nie fabrykowany, we wszyst­
kich kolorach, przetykany w kratki lun 
nakrapiany za 8 arsz. 4 rb. i 5 rb. 50 
kop. Do każdego damskiego kostyumu 
dodajemy p re m iu m .

IWaźne dla Panów!
„Szewiot-Mode“, na elegancki i soli­

dny męski kostyum, przetykany w mo­
dne k raik i lub nakrapiany przecinka­
mi ałbo gładki za 41/, arsz. 5 rb. 20 
k., 6 rb. 20 k., 7 rb. 75 k., „Prim a"
8 rb. 75 k. Do każdego kostyumu do­
dajemy podszewkę gratis. Towar wy­
syłamy pocztą za zaliczeniem. Wszel­
kie koszta na rachunek fabryki.

Główny skład wyłą­
cznie szwajcarskich
jedwabnych s it ,na­
grodzonych naj- 
wyższemi nagroda­
mi na wszechświa- 
t o wychwy stawach.

R U D O L F  M O L L E R
Kii ÓW, 2YLANSKA #MV2fe 

MIEDZYt POWIDZY MZIliECHą«W10PZlMlłltSK

u sm a n
Kijów, Kreszczatik Nr l l .  Telefonu Nr 

851.
firma egzystuje od 1888 ro k u .  

Maszyny młynarskie i wszelkie do nich 
przybory. Przedmioty technicznej elek­

tryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla de­

pesz: Zusman. 262—100—27

p ; 9 n ino  natychmiast do sprzedania z
pow. wyjazdu, można z paką, 

Plac Mikołajów, obok teatru  Sołowco- 
wa, zapyt. szwajc. hotel „Bristol".

2662-5-3

B U  KONKURENCJI HIm  b u  it______
W  tmniimmmm  są różu* svsi.RUDOlrA 
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OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO 

D R U T U .

[izliuwr.

TALOWEGO

OD HOR 1 0  SĄŻEŃ 
.  i DRGŻEJ (uithi

Uczenice zakł. nauk. przyjmę na 
stancyę. Opieka' troski., 

lek. fr„ konw. muz. Kuznieczna Nr 
17, m. 1. Helena Korycka.

1281— 100—30

dla uczniów, troskliwa opie-Stancya ka, korep., rekom, dyrekt.
glmn. W.-Podwalna 83, m. 7.

2663-6-4

Łódź, S, B r l i l l .
Jeśli się coś nie spodoba to przyjmu­

jemy z powrotem. 2563-8-3

Pierwszorzędne Kaucyonowane 
Nauczycielskie

Biuro

Eugenii Hennel
z pozwoleniem umieszczania w Rosji. 
Warszawa, Mazowiecka ii, telefon 434 .
Poleca: nauczycielki* nauczycieli, wy­
chowawczynie, osoby do towarzystwa, 
lektorki, bony, zarządzające, gospody­

nie, sprowadza cudzoziemki.
2451—20— 11

M. BagińskiejB iu ro  n a u -  
o z y o ie ls k ie

Wilno, ulica Zawaina 15,
poleca nauczycieli, nauczycielki, bony 

Polki i cudzoziemki. 2524-6-2

IIP7iim u/ mieszkanie z 
UuLlIlUW pełnem utrzym a­

niem: troskliwa opieka, warunki bar­
dzo przystępne. Binikowski-Bulwar 
Nr 80, m. 25. >2667--6—4

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „ U d o b s łw o ” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi.
pośred. przy sprzed., kup., pożycz.,

SZK8wyszuk. mieszkań, wynajm. ofieya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i p: zedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,,-2 j

Majatek do sprzedania 237 dzies. 
najlepszego czarnoziemu na 

Podolu. Zabudowania, ogród, staw, 
2 v\;orsty od stacyi kolei. Bankowy 
dług. Kijów, pocztowa skrzynka 262.

2722-10-1

Slud. posz. lek. z mat. i fiz., przyga-
lawial do konk. W.-Podw. 29,

m. 21, od g. 6—7, ttib list. pocztowa
skrzynka Nr 321. 2721-5-1

Doświadczona
na Nr 29, in. 21, 
od godz. 2—3-ej.

nauczycielka poszuku­
je lekcy i. W.-Podwal­
in ary a" Szczawińska, 

2713-5-1

connais. 1’aHeraand, ayant 
longue praticjue, cnerche 

lecons ou derni-place. V isible 9— 12. 
Michałowski zaułek Nr 6, m. 16.

2725—6— 1

lekcyę muzyki przyjąć
mogę, wolne godz. mamTylko jedna

trzy razy tygod., mogę u siebie lub 
przychodzić. Światosiawska Nr 2 , m. 
8, zapytać o lokatorkę Ł. lub w Reda- 
kcyi. 2710-,,-!

manie, mogą z korepetycyą. Tramwaj 
od domu do szkoły na mój koszt. Mo­
skiewska 5 ni. 65. E. Lisicki.

2697-IU-3

P l a c  b um sk i

DRWA
w podwórzu) Nr 4.
rozm. gatun. n a  s ą ­
żnie,  po ceinicb jak 
nad Dnieprefn rąba­
ne, na pudy z dosta­

wą do mieszkań.
W ę g ie l k a m ie n n y  i d rz e w n y .

2616— 10--4

O G R O D N I K
zdolny poszukuje posady od dnia l go 
września r. b. Wiadomość u naczelni­
ka poczty w ni. Snitkowie gub. Podol­
skiej. 2670-3 2

POTRZEBNA NAUCZYCIELKA
na rok dla przygotowania dwóch dziew­
czynek do l-ej i 2-ej klasy, znająca 
muzykę, niemiecki i francuski teore­
tycznie. 3o rb. miesięcznie. Teterów, 
stacya kolei Południowo-Zachodniej. 
2688-3-2 Leokadya Chorzewska.

Do odnajęcia 4  d u że  p o k o je  z 
meblami lub bez takowych, zdatne 
na biuro, elektryczność, wygody. Pu- 
szkińska 34 ni. 2. Informacye \Y. Ży­
tomierska 8 ni. 12. 2668 4-2

l in  im<T£7 v n u  ‘*rma. y^os^owej
UU I lIdgdL jllU  potrzebna inteligentna 
panienka, Polka, znająca krawieczyznę. 
W.-Włodzimierska 34. 26ho 1-2

Schiiler finden in deutche Familie 
freundl Aufnahme u. aus- 

gezeichnete Verpflegung. Stretieńska 
n-r 4 m. 5. 2695-5-2

Z n a n y  P en syo n a t, e g z y s tu je  
cc* 14 la t

WA NDY  THEEME
d la  c h ło p o ó w *  przyjmuje uczniów7 
uczęszcz. do zakł. nauk., konw. fr., 
niem. i ang. T r o s k l i w a  o p ie k a ^
cena umiarkowana. W.-Zytomierska 

Nr 6, m. 1, ilość ucz. ograniczona.
2582-10-5

Od kilku lał Ś U od ?wą op,ckąchcę przyjąć 
jeszcze paru. Zapewniani dobre utrzy­
manie (masło i inne prod. ze wsij i wy­
maganą opiekę. Oplata niedroga, \ e -  
storowska 4 m. 4, E. Morgulcowa.

f ln n io L i  operuje bez bólu spec. S. Lan- 
U llU lo M  dau z Wiednia. Manicure óta-
kże pielęg. nóg i rąk). Kuznieczna 7. 
Przyjm. od g .  9—2 w poniedz., środy 
i piątki w resztę dni w Bojarce, Kre- 
szczat. 43.

Paru uczniów

P r 7 u i r r  - 2—3 uczenice na stanc, z 
r i£ j f j l l l i |  całk. utrzym., troskliwa o- 
pieka, na żądanie korep. z przed, gin.- i 
naz. jęz. polski, niem., franc., ros. i 
począt.. muz. Trechśw'iaiitielska 18, 
m. 11, Marya Ławcewiczowa.

2492-10-10

mogę przyjąć, mieszkanie o b o k  G im - 
n a z y u m  N a u m e n k i, Wielka-Po- 
dwalna Nr 25, m. 13, Marya Bielawska.

2461— 10—9

os. posz. posady biurowej, lek.,Młoda może dogi. chorą, w podr. za
gran. lub jako towarzysz, podr., skoń. 
g i m n .  zna dobrze f r a n . niem. i muzy­
kę. Wiadomość w red. u H. S. od g. 
10—4-ej po poł, 2520— „—9

Pomoc. buchaEtera
int. młody kawaler, życzy zmienić po- 
sauę. Poważ, referen. Prakt. znaj. ra- 
chun. fabr. i gosp., świad. o ukończ, 
kursów handlowych, koresp. po polsku 
i rosyjsku. Pensy a nie mniej 50 rb. 
miesięcznie lub 40 rb. przy stosown. 
utrzym. na prowincyi, w mieście nie 
mniej 60 rb. miesięcznie Adres: pocz. 
Smieła, gub. kij. dla okaziciela „Bu- 
challerya Z. N.“ 2554— 10—9

Pensyonat dla uczniów troskliwa o- 
pieka, dobre 

i nie drogie utrzymanie, na żąd. korep. 
i konwers. Buhvarno-I\udrawska n-r 41, 
Głębocki. 2690-3-2

Kursa cudzoziemskich języków, W ło­
dzimierska 76, przyjmę 2 — 3 

imn., całk. utrzym. z korep., na żą- 
anie języki, muzyka, opieka stosowna. 

Vis a vis gimnazyum p. Lewandow­
skiej. M. de Brćgy. 2674 4-2

Uczniów na stancyę pełnem utrzy­
maniem. Troskliwa opieka i nadzór za­
pewniony. PirogowsKa 4, m. 2 , pom. 
adw. Raczkowski, tamże do odnajęcia 
2 pokoje. 2588-7-6

Puszcza Wodica elegancka willa do 
sprzedania. Infor­

macye udziela Ruszkowski, Bulwarno- 
Kudriawska Nr 16, do g. 10 r. i od 
g. 6—8 Wiecz. 2671—5—4

Potrzebne 4 pokoje umeblowane z 
kuchnią, p a r t e r -  pierwsze 

piętru, W.-Włodzimierska lub przyle­
gające. Wiadomość listownie: Ohodor- 
kćw, Lewandowska. 2703 0 2

zakładów na­
ukowych z całk. 

utrzym., troskliwa opieka, może być 
korepetycyą i muzyka. Pirogowsaa Nr 
10, m. 6, Jasieńska. 2708—5 —2

Kilku uczni
mogę przyjąć na stancyę. Timofiejew-
ska fl ni. 1, W anda Świderska.

2686-3-3

W nnlolf rnrb Doktora, mogą przy- 
JJUloA" lUlIci jąć ucznia na pełn.

utrzym. Mar.-Błagow. n-r 51 in. 4.
2687-4-3

■  K w  K ijow ie ,  • •

P r n r e z n r  9 . l e i .  1 6 7 2 .

Przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres drukarstwa Wcho- 
dzące. = = =

Cenv umiarkowane.

S TA T K I PAROWE
(pocztowo-osobowe)

towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprzs i jego dopływach“ z rozpo­

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odcoodza

l)  Kijowsko-Ekaterynosławskiej.
Z Kijowa . . . . 9 g. r., 5 g. pp. 
., bkaterynoslawia 8 g. r„ 5 g. pp.

2) Kijowsko-Homeiskiej.
Kijowa. 
Homla .

3) Kijowsko-Czernihowskiej.

9 g. r„ 2 g pp. 
8 g. r., J* 2 pp.

Kijowa 
Czornihcwa.

4) Kijowsko-Pińskiej.

12F/a g. d., 5 g. pp. 
12 g. d , 7 g. w.

K ijow a................................o g. 10 r.
P i ń s k a ................................o g. 9 r

5) Kijowsko C 'arni bylsaiej.
Kijowa 
Czarnobyla

o g. 6»/a w. 
o g. 8 r.

6 ) Kijowsko-Mohylowskiei.
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor­
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r.

W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku.
7) Mohylowsko-Orszańskiej) .
8) Homel-WietkowskieJ ) codZ‘™nie

Drukarnia Poiska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, rógPuszkińskiej.


